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Rok VII. \ LóDż, PONIEDZIAŁEK, 30 GRUDNIA 1929 R. CENA NUMERU IO GROSZY. I NR. 360 

d dziś nowy. rząd:„ 
[ir~rnjer !i.Jorl~I · pr~~irn,e .1 :O> . .-południe '1, • 

olod~~ od dr. froiiolsfli~io 
P.P.S. walczy z ministrem- Prystorem 

Warszawa, 30 grudnia. I Otóż zdaje się .n1e ulegać wątpliwości, , ,,GRĄ POLITYCZNĄ'• i 
(Telegram własny „Republiki"). że klub PPS. CKW. przy najbliższej oka- w stosunku do sejmu Rzeczypcsp~litej, 
DZiś w POŁUDNIE PREMJER zjj będzie się sta-ał pOstawić wniosek_ o w takim razie autorów tego pomysłu sp~ 

PnoF. BARTEL PRZEJMIE WŁADZĘ voTUM NlEUFNosc1 DLA. MINlSTRA ':ka . I 
1 RĄK ·oR. sw1TALSKIEGO I . PRYSTORA. I ROZCZAROWANIE. 

w prezydium rady ministrów i natych- 1 O stanowisku tego klubu wóbcc poz<>st8 Obecność w gabinecie p. Prystora · 

Od roku blisko ciche I pra­
cowite miasto Dilsseldori, drży 
przed 

OKROPNYM MORDERCĄ, 
który napada po nocach bez­
bronne kobiety I 

MASAKRUJE ICH CIA.LA 
w najokrutniejszy sposób. 

Policja pracuje z gorączlwwą 
intensywnością, do Dilsseldorfu 
przybyli 
NAJZNAKOMITSI DETEKTY· 

Wł 

z całego świata mimo to mor­
Jercy dotychczas nie schwy-
tan o. 

Krwawe zbrodnie Dilsscldor­
tu str owią naJtraglcinicjszą 
ZAGADKĘ 1<.RYMINALNĄ 

, . . XX-go WIEKU! 
Kim Jest ów tajemniczy mor- "' 

derca. kobiet, wywołujący zgro 
... ę ria całym św'iecic? !. •• 
Odpowiedź na to pytanie, nad 

-którem głowi się cały świat, 

znajdziecie wkrótce 
NA LA~\ACH ,.EXPRESSU" 

w aktualnej I niezmiernie sen­
sacyjnej powieści p, t. 

z 
„Up!ór 

Dii§seldorfu" . 
miast obejmie urzędowanie. W cZ()T'ai w nia p. Prystoca w nowym rządzie dowia- wywoła absolutnie takie same wrażenie 
chwili sweg0 wyjazdu ze Spały z Podpl- dujemy się z dzisiejszego oficjalnego or- we wszyst!dch kołach opozycii demo­
saną l!stą oowego gabinetu, prof. f.1rtel J!anu PPS-u. Czytamy tałllt co następu- kratycznej. Czy p. Bartel dobrze postą· 
złożył natsępujące oświadczenie przed- je: I pi, powołując w okresie rosną<: ago bez- :' .. 
1lawicielom prasy: I Prof. Bartel, o ile sądzić DlQŹDa. zn>- robocia i pogtębiając~go się kryzysu p. 1 

---- CZEKA MNTE PRACA CIĘŻKA bił rodzaj komo!)romisu pomiędzy sobą, a min; pracy, będącego w stanie ostrej 1 ~ • 
ł BARD70 ODPOWIEDZIALNA, grupą zwolenników !walki ze wszystkiemi organizacjami ro· ' t4.Qf:T!eDPO 
CIĘŻSZA MOŻE Niż KIEDYKOL-1 ,,SILNEJ RĘKI'·. botniczemi? P~tanie to niech p. Bartel dla p. !J re~vdl!nta 
WIEK. WIDZĘ TO JASNO I ZOA- „Sy.mhołem" tego kompromisu fest pozo satn rozstrzygme". I prsąhnorvai 6ęd1de 
JĘ SOBIE Z TEGO SPRAWĘ. stanie w gah?ae.cie p. Prysto.ra. P. Bartel I Wynika z te~o. że klub PPS dąiyć . nioj. :Jas•t.•u!t , , , 
PRZYSTĘPUJĘ OO SPELNIENIA osłabił i to maC"zcnie sam z punktu swo ł>ędzłe do s:donienia t. zw. cent_;olcwu,, Ł~dz: 3~,ir~~d~~a. 
ZADA~1A.. WYNIKAJĄCEGO Z • • · • • ł ~_. • czyli nnoz.._.!;; demokratycznej" by \VoJewoda .J ~s~cz.nl. b„J,. · 11 ·zY2mo-J'ł pmyc~ .w. se1m1e 1 w IPO eczeu~nwie, , ""a- "' ~ • ' wał prżedstaw1cieh wtadz samorządo-
ZAUF ANlA JAKIEM MNTE OBDA lembardz1e1. ze . i wspó.nie I wych , i administracyjnych oraz organ!-
RZA P. PREZYDENT I MARSZA~ ISTOTNY SENS UDZIALU W R~Ą- WYRAZIŁA SWE NIEZADOWOLENIE 1 zącji _społecznych, które p r:ii;ną z;łożyć 
LEI< PlLSUDSKI, Z WTARĄ I DZIE -P. PRYSTORA JES·T NAJZUPEt W JAKJEJI\OLWJEI(BĄDŻ 'fORJ\UE , życzenia no.woroczne d_la p. Prezyde~ ta i 
NAJLEPSZĄ WOLĄ. W PRACY NIEJ DLA WSZYSTKICH ZROZUMIA PARLAMENTARNEJ Z POWODU 0-1' rządu~ dmu 1 styczma 0 godz. l -eJ P-0 
TEJ NIE MAMY ZAMIA.RU O- ł. Y. i BECNOSCI W NOWYM RZĄDZIE p. poludmu. . 
SZCZEJ)ZAć, ANI ~.JEBIE, ANI Sens ten wykr~cza o wiele pOza ramy t. ' PRYSTORA. I ~ur.li 6udo wf anę 
SWYCH WSPóLPRA.COWNIKóW zw: walki z PPS. na terenie kas cb')l"ycb. l Czy uda się to opozycji -:- wykaże lięd~ie o.ivrvionv rv L11d~i 
TEGO WYMAGA OD NAS INTE- Jeżeli to „pOsunięcie'' z p. Prystorem niedaleka przyszłość. Jak się „Express" dowiaduje, w diniu 
RF.S PAŃSTWA I JEGO OBYWA- ma by6 l 7 stycznia w ministerstwie pracy i opieki 
TELi. społecznej odbędzie się konferencja w 

w kołach parlamentarnych omawła- .., •e1„1n •e ..,re' spr.lwie ożywiepia ruchu budowl~nego 
11e sę obecnie możliwości, z jakiemi spo VW '9 n. 1'V "' •• w nowym sezome 1930 roku. W pierw-

• • • • szym rzędzie chod.zi o ożywien ie ruchu 
tka się Warszawa, 30 grudnia oficerami w sejmie w dniu 30 pazdzicrm . budowlanego w ośrodkach gęsto zalud-
PROF. BARTEL NA TERENIE SEJMU. ( t ) ka. • • , I nionych, a więc w Warszawie, Łod.z i, So 
• 1 45 A& Tel. od wt. koresponden a Pos1;dzenie t~J komis~ poswięcl?ue , sńowcu, Gdyni i Dąbrowie Górniczej. Na 

Dziś w sejmie wr~eć będzie praca· będ~ie Jej ukonstytuowaniu się. Jedn~: 1 konferencję tę, z ramienia magistratu 

Jut ro ostatni d~ień o ~odz. IO przed południem rozpocznie I czesnie .w s~nacie obradować będzie ~lt tódzikiego udaje się do Warszawy prez. 
• . • . się poshdzenie komisił budżetowej, a o ka ko11!1syJ, które przygotują materiał Zięmięcki. Konferencja będ zie miała bar· 
IJ.lUhUfJllfVC1n10 srv:d4edrv godz. 12 posiedzenie nadzwyczajne) ko-I na dzisiejsze plenarne posiedzenie se-

1
1 dzo poważne znaczenia dla ruchu budow 

pr,.,f!mgslORJUf'l'I I misli, wyłonionej dla zbadania zajść z natu. h.-eP-n. 
Łódź. 30 g-rudnla. . 

)ilk ste „EYprcss" dowiaduje, wobec 
ukuania sic pogłosek o rzekomo mają- j 
ccm nastapić odroczeniu terminu naby­
w anla świadectw przemysłowych (pa· 
t<'ntów), władze skarbowe wydały w 
dniu dzisiciszym obwieszczenie, że po­
glvskl te nie odpowiadaja rzcczywistó· 
ścl. Ostateczny termin wykupywania 
ś wladcctw up1ywa Jutro, dnia 31 ~ru­
dnia I bezwarunkowo nie ti dzie przesu­
nięty. 

l1€ie.:zko -'I wi~źnió 
(Jblarl!a • ud~ialern poli.:ji i DJojsf:o 

Szczegóły zajść w więzieniu w Chełm re ie 
Natychmiast po Nowym Roku. t. f. Chełmno, 30 g-rudnia. l nimi wszystkie cele i razem z więźnia- Szczutkowski, Rychlicki, Łuczkowski, 

dnia Z stycznia 1930 r· rozPocznie się (Tel. od wł. korespondenta) mi wy~iegł na podwórze.. . . . Szczykowski, Banach i Strelau. 
syst cmatvczna lustracja wszystkich J . . . „ , . . StoJące~o przy bramie we3śc1owe1 Komendant powiatowej policji 1 po-
przcdsic;biorstw, celem nałożenia kar ak JUZ donosihsmy w ~rotkieJ deJ?e 1 drugiego dozQrcę zbiegowie odepchniti i sterunek 8 pułku strzelców natychmiast 
tym właścici elom przećsicbiorstw, któ· szy„ w. sc:botę 0 godz .. 5-eJ .P0 polud~TU i siłą. poczem uciekli. zarządził obławę z udziałem 
rzy obOwiazku nie dop:!łnili. 14-c!niowy ~ ~ięziema w Ch~łmme. zbie~ło 1 wię· Mieszkająca w zabudowaniach wię· 
termin ull!owy nie ma w roku bieżącym zn~ow. Szczeg?ły ich uc1eczk1 s~ ~astę- ziennych żona Pin:::rta. ustyszała jakiś 60 policjantów konnych, pieszych, na 
zastosowania. pu:ące: '?' czasie gody dozorca ~v1ęz1cnny krzyk, dochodzący z jednej z cel, była rowerach oraz kompanJ wojs:rn 
~A t e.. & • 4 Karol Pmcrt, rozdawał kolac:ę na od- jednak pewna że to Na wieść o ucieczce 7 w· Q2.niów, do 
.J -. O e.K rO 'lulalł dzial.e poj~?vńcz~ch ~el, .gdz~e u_miesz- więźniowie 'pobi:i się miedzy sobą· naczeln ika _więz!c~ i ~ z,dosil~ s ię . z okoli „ nrorunor~11 1.ton~lo c~em. są mebezpicc: m WL~źmow1e: ~- w chwilę potem usłyszała gtos mę- 1 czny~h wsi 18. Jezdzcow, of 1 aru:ąc. S\".e 

Paryż, 30 grurlnia. s1.aduJący. dłui?oterminowe. k~ry więzu:- ża, wybie~ła na podwórze, została jed- · usł~g-i w P?ś c1g-u. i::onadt? w ob!awi~ 
(Tele~ram w!. „Exrressu" J. I ma, z cell nr. 5 wypadł w1ęz1en. Fr.anc.1- nak nderzona si!nie w -glowę i padła i wzięła udz~ał ludn?śc . okolicznych wsi. 

Sz:1le j
4
cy w ciąg-u dnia wczorajsze-I czek Szczutkowsk1: Bandvta rzucił s1ęl zemdlona. W rezultacie tak s:l~eJ, obławy przv-

g-o orkan na WY'hrzeżach Francji oJ- i l'ł w ~a dozorcę, chwycił go rękoma za szy- Na?>e!.nik więzienia sędzia f'.!'rodzki, chwycono trzech zb,egow. 
porcie Havrze olbrzymi żóraw, kt:6ry ru Ję, · ! ~· .s~iba. ~a~la~mował natychm!ast p~- Pozostali_ zbie~Ji pravvc1 -J1odobnie \V 
nął calvm swvm ciężarem na stoJący w zawlókł do c~U i poczał bić tak. iż ten ; hCJę 1 zwroc1t się do komendanta garm- : stronę g-ranicy Prus Wsc'.;.:-in ·c: h. p 0 • 
porcie holownik. Statek uległ z11pelnemu I zw~lłł. si_ę nH•przyto~ny na_ podło2e I Z?nu o. pomoc„ St_wierdzono, ż~ z wię~ie : chw~ceni więźn i o wie 7. -'"'" 'i ·;~ w-:ec.r. 
rozhk iu i mnm'2ntalnie pos7.edł na dno, W1ęz1en. sąd7.ąc, re zabif dn ' rc ę. nia uc1"ldo nie. Jak podano pierwotnie. ka me była plan o\vana, <.:. , • ! ' vla 
przyczem utonęło 4 marynarzy. 'wyrwał mu z ręki nek kluc 'r i · yt 5, h~cz 7 więźniów, a mianowicie Kufel, ich ni esoodzicwan ie 



--- [ --------- • "!:....:.J_ '!._ • 
• 

~~!l~!~v~~~!~n~os;, ~ajsłynniejsze kobiety ?<I~-g~1WJ ie~~ nim został rawoiucionrstq ~iclt.lóre wdarły su; na szczyty sławy ~z1ękl n1ezwy e uro zie, 
bvl wychowankiem seminar/um inne - dzłęlcl niepospolitemu o ysłow1 • • • 

duc;..::::9: .rg.nlzacjl """''""w•i Pani lieorge S nd uchromła SZOJBna od WCZBSDBJ śm1erc1 
Ro~ii sowie.~i~,j nie b~.a.k wszeUde~o ro- Kobiety zawsze odgrywały o~romną lowe, Ile przez swa Wytworne Jej snlony w st.oli:v fr~n 
d~a:1u \~·ł~dz. 1 1ns.tytuc.i1 rząd.zących, . cho- I role z:i równo w hlstorji jak i w literału. niopawszetlntlł llrod4 cusklej były miejscem zebra u naj\\~rlnt.,, 
c:1az oftoral~ie dzieli 51ę Ro~J~ sow1~cka i rze. Wiemy doskonale, jak wielki wpływ która fascynowała najsławnlejszy~h po- niejszych osobistości ów..:lc..,ne!!'::> ~wia­
na bardzo liczny s~ereg mrueJ, luib w:~cef ' wy·wiernty na twórczość poetów I pow!e· etów ówcu n}·ch I malarzy. Qj.:ie; na ni ta artyst.vcinel{o. J~<l·nym 7.c staty.:h 1:0 -

~anyclt „kom1te~ow wykonaw-czych ·-:- ściopisarzy Julii zorjentował sit: szyuko, że 1~c-cJzle ścl Vf sahmac~ !lilłll Recam1er był z1~a-
1ednak ~aktem n1ez.aprzec~onym lest, ii ie/i matki. mó~I zrobić karjerę na urodzie .:órki i j k~m1ty poeta 1 J>ls.arz fra~~uskl. ch:1tc<ht-

rz~cz.ywisty rzą~ nad RqsJą. sprawuje Najdobitniej jednak zaznaczył s·lę udał się z nią do Paryża. gdy Julja n:ia bnand, ~.tóre!-!'.0 mesz.częsliwa r~ilosć. do 

d~ ie~en człow.ek: .Stali~. .: wpływ kobiet na dzieje kultury i litera- la zaledwie lat 16. pa~I Jul]I odbiła się. t~.~ .sm~tn:!~ ~·~.hem 
Nosi on wprawdzie 0~:qaln e ~ikrom- tury w wieku ubiegłym, który obf'tow:ił Pan Ouerard liczył na to, te cńrka w Jego bo~atej spuscizrue l.tera~k.eJ. 

nv. tytuł:. sekr~t~~zd PftJ• k<f u~is~yct I w szerc~ wybitnych prz.edstawicielek ro Je~o stanie się faworytką kr61a . .Jedn.:tk Podobnie ~a~ Jch mifoś~. n~esz . .:zc:~n„ 
nei .• - nic m;t1-er. ie n~.c w rę ac ta t-I du kobiecego. że na przeszkodzie stanęlv mu wypad- we było r6wmez ich dalsze pozyc1e. Jak 

na kon7entruqe 81~ dzi.ś. c~ła władza.. Z pośród tych postaci wysuwa się na ki historyczne, kt6re w owvm czasi~ \Yiadomo bowiem 
Sl<t~rn decy<l~1e. dus:af wyłączaue 0 pierwszy plan piękna francuska Julj1 odwróciły uwa~ę Ludwika XVI-go od oani l?Pccrmicr stracifa zrmefnla wzrnk, 

"':szellk1ch posu.nięc1ach rządo.wy<:l1: - ~d . Recamier. osobistych rozrywek. a Chateubriand dotknięty znstał purali-

a.iego z.alezny Jest kui:s rządu s,owiecikie-1 ~órka niezbyt zamożne~o kuJ.i'~l, t Piękna pani. Ouerard zrob1fa jedr.ak tern. • ' . 

gako ~arownod w kwestiach J?0 htycznycb,. okohc Paryża, panna Julja Ouerard, pói niezgorszą kar1erę, wychod.z;\: zamąi lnne~o rodzaju I o wiele wyblt~:ejsze 
fi 1 g~s~ ar:zych, - .Stalin WT!szc!e . niejsza pani I~ecnmier, odcgrab '.\ yt::tn:\ za były wpływy pani de Stael. słvnneJ I oct-

usuwa 1 mianu1e wszelk!cb • dygnJ.tany . rolę w historji salonów p.:i.ryskich, nic- b01wfeflO bankiera TJaryskiego, :pana Re ki i tllsarki francuskie). Pani do Stael ~Y'-
państ~owyc~, a tych .ktorzy s~ą. 8!-u się . tyle przez wzgląd na swe zalety umys- ! camier. ta córką francuskie~o minhtra "kar~u. 
przecn-.:st~wtt s~UJ~ bczh~oswe n.a I a u ,_ • .., ._ a Ncc'.:era, I ton:\ ambasadora szwe<lz.\ie-

wyj!na:n1c 1 pozbawienie 1vszelk1ch praw. <"'(, w Parvżu. NI~ odznac:r.:.ita si~ ·1na tak 

. Os?~a Stalina ie·st jedna:k w Eurw:·e ~yhitnn urodą jak pnni Recamier, leci 

na.1mn:ef. stosun~o·~o. zna!la. z pośrod 110&?. Jłlll.fr.:.Elm.iR. za to przewyższała ją 0 całe niebo wy• 

wszys!:llcch wybi~n:e1szych działaczy ko 

1 

'111 rG.„114 ll.i'9 bitnemi zaletami umysłu. Wsze..:h"tmn• 

munis!ycznych... o. ile o życiu Lenin.a, l miosfo kdóre -owsiolo Z li€le na jej działalność zaznaczyła <;ię ;"f!etyl-
1Tro:=k:e~o P!>S!adamy .bardzo szcze~oło- ' m-" ,.. „ ko na k:irtach dr,feMw literatury, lecz 

Wł mformacie, O t}'ae Jednak Szczegoły Z I OmergkOÓSkq SZUblSOSC:KQ wn iemniejszym stopniu również W k'>lę-
tycia S.ta.Hna s.1 ~o ttj pory ba~d.zo mato Miasto wielce orygl•nafue, ale znajdu- j mieniach. ale nikt nie spieszy na rahmek. dze hlstorji. 

~ne. ~ow~~;cl1nie w1a?-omeim Jest ty.tiko 
1 
je się dotychczas jeszcze, w stadjum na · Prz.e..:iwni.e, kilkunastu murzynów leje o- W tej ?:c;t~tnl~! dziedzinie. pa ił de 

t'tle~ ~e Stcuin 1est gr~ne!11 z pochodzc- · gfei;:o, gorącZ'kowcgo wzrostu. Powsta- ! lcJ na pole. Stael wrrozmł<l się Jako z11c1ekfa prze-

lata!. ze .dc~z~dl do ~aJ\ry~eJ .wla.~y \Y ło nagle, prawdziwie po amerykafts:ku., Za kilka tygodni będzte tu nowa dziel· ciwnicz.ka Napoleona I-go, który pnez 
Ros11 dz1ę1t1. zelazne1 w0!1 • n1.e~-0faJącel l Nic wiadomo dokładnie, ile dziś Los nica, a bujny owies, Jako rzecz zbytecz- dłttJri czas 

się ~n:cd !11czem b~zwzg,~dnosci. . . ! Angeles ma miesz.kańc6w. Ostatni spis I ną, trzeba jak najpręd.zej spalić. µywają staczal z nl<:t wle1Ne cliot bazllrwaive 
Szczcgoł~ z życia Sta.hn:a są .iednak 1 lttdrr:oścl w~1kazar około 600 tysięcy. Dziś , też czasem lekkie trzęsienia ziemi, ale to n·alf,i. 

c:id wyr~1z c1eka":e. ,Os.ta~n10 doip:e~o u- i liczy, podobno, przeszlo miljon, rywali- nie przerywa Interesu„. Przeje.:i<lżałem Nieustraszony Uonannrte, dnJ!lCY so-

ka~ałv się w rosY'Jsk1?h P smach eim1.gra„ 1 zując z San Franciszko od którego dz le- przez dłu~ą aleję wll, palm, rodoocndro 1 ble rade z naJzacle.klejszemi wro~aml, 
cy~nych bard.z<, ~nam1e~ne arty•kuły. z, Il je tylko 350 kilometrów, a więc prze- nów, cyprys1w. Ku memu zdziwieniu I nie mógł Je-dn:ik iwalczyć tego najwi<.•k· 

których dowiadu1emy 11ę o faktach, rzu-
1
· strzeti do prz.cbyda w samolocie w prze- był też cały szereg pięknych posągów. szeg-o „wrog-a w sp:5dr.icy". Otoczył ją 

ca·iących na osfllb~ d~1siej.c;zei.~o dytktat.o- 1 cl:tltU d\VU godzin. Wspaniale hotele u-1 To są reklamy. 

1 
siecią szpiesrów, szvkanowal w najroz­

n .Ro.s-ji s-0wieokiej rewelacyjne wprost j rządzone z \vy1kwh1tem 1 z.bytkiem. ' Na f>Qstumencłe stoi prezydent Un- maitszy spos6b, aż. wreszcie zmusił ją 
śwra tło. Olbrzymie pokoje, p.rzy każdym ła-1 kotn, ale u dołu adres modtlC'JrO szewca. do op:1~r.czenla kr:iJU. 

Stal:n .urodz'ł się w małef mieścin~e zlen.ka, kuchnia, lodownia, w hallu o!- Na chotą!!'wi Dzlewicv Orlea(1skiej, ta-1 Pani de Stad wyj~chała efo Niemiec, 

4!ntziński-ej w Didi-Lilo oh01k TyHisu, brzymie palmy w ogromnych w;P:ach, kiej snmej jak w Paryżu, wvnisano: lio- ~dzie bliżej r.elknęła !'ie z Goethem l 

jako syn ubo~iego, bexrolne~o ohłoipa. 1 dywany, zasłony, stiu•ki, mozajki. Zaraz tel de Normand fe. fa!dś olbrzymi record I Shillcrem, których w:.lziwitn swym nle­

Pr~w~we i~~o n~zwis'ko .~rzmi: J6zef 1 p
o drugiej stronie jest pole owsa. Om:i- 1 man, zwvoięizca wiel!dego turnieju, l~zy-- poślednim talentem pisarskim I rozległą 

~~or1cnow1cz Dzugaszwtli. W mło- . chy o kllkuidzfesięclu piętrach, jak w New 

1

. ma w re!ku og-łos~me Domu Rlehrcld, wlec'r.ą. 

dvch swych lalach ipr.acował on wraz z ~ Yorku, hotele wsnanlałe. . gdzie najlepsza resturacja I srdz.le „mo- Życie tef nfezmferT'fe clelrnwej kohtety 

ojcem na ro·ii. D1)'f)'iero w 14 r<Jlku iycta I Obok, drewniana chatu.pa, a zdała wl źna jeść. nie -z<l~jmując knpelusza", czy- Sl>C'dzone po wlęks7.ej części pod obccm 

:irz.eniósł się Diu.~aszwiH wraz z cioeem dać puste pola. krzaki I zieliSiko. Tuż za li: „eat ln the hat". niehem. prze-pojone hyło smętkiem oso­

do mieściny Gorgi obo:k TyHisu - i tu hotelem „Ambasador", urządzonym na I Inna restaur.acjn, w stvtu „indyjskie- bistych niepowodzeń l 

td ojc:c~ Dżuga~zwil-e~o uzyskał i>rac~ wzór h!storyc7..ne~o zamku francuskie~o. g-o prymitvwu" chwali się. że: tu się ja- rnmant,\•cznwh rnztznrmvnń. 

jako robotnilc w fa.bryce o'..luw!a. Ze o sufitach renesansowych, weneckich i da bez nota i widelca. Ale w muze-um Mimo to Jednak pani de StJel posz-

wzt:Joędu na to, że młody Dżugaszwili byf 
1 
lustrach, olbrzymią ~nią d.o tańca, wiszą- są niezwykle rzadikoścl histnryczne. hib- czycić się może rezultatem pracy nie dla 

bardzo wątłym. postanowiła ma.tka od- . cym ogrodem Semiramidy na dachu, ljoteka publiczna posiada 900 tysięc~r to każdej kobiety dostępnym, albowl·em pod 

dać go do se.minaflium duchownego, aby 1 ciasrną się nieU:Prawne pola I wzgórza mów, olbrzymi o~r6d ioolog-iczny, z ba- jej opic;kuńczemi skrzydłami rozwinęło 
w;"kształc:ć go na księdza. piaszczyste. senem na stuletnie alig-atory. iest 22:; te- 1 się wiele t:ilentót\'. które bez jej pomol'.'.y 

I istfrlnle oierwue swe samocJziełne Krajobraz szybko się zm!.e1nla. Odzie atrńw i kin. 't Wklownią na 1000 do 3500 li duchowciro po11arcla nlg-dy by pewnie 

kroki zaczął Stalin od nauki w semi•nar- 1 p
rzed tvg-o<lniem byt pias-e:k. dziś jest już widzów, 35 kościołów wszystkich wyz.

1

. nie dotarty do osin~nlctvch szczytt'iw. 

jum duct10wcm. Buntowniczy i rewolu- . naróżnik kilku ulic. tu s1klep z modnemi ' nań. nie wyjmuiąc świątyni kwakrów i Nazwisko trzeciej z rzędu wybitnej 

cyiny charrukter Stalina wolał iednak fatatas~kami <l.Ja p:i1i, obok radio. frvz- cerkwi prnwoc-f;nvnej. osobistości kobiecej z uTJiegle~o stule-

szu!<ać podn:cty w knowan'ach pmzeciw ; jer i wielki han2'ar dla samochndów. Spe Jest też w Los An~-eles 65 banków. re da, pani Georg-e Sanu. łączy się z naz­

rząidowych, ·które wówczas bardzo siJnte kulacja na puste place, w dzielnicy do- 7.Vod~1iącwlJ w g-m::i.ch1ch m~rmnrowvch. wlskiem mistrza tonów. nfeśm!erte:ln~o 

rozpowszechnione było w całej Gruzji. I p!ero co powstai~cej, należv do najbtlr- B1n•k of Amer!ca pnsiada 3R filit !1"1nk twórcy preludjów, frY'deryka Szopena. 

Inteligencja gruzińska, a wraz z ntą dziej rozpowszechnionych. Dziś zarabia : of C"!ifnrnh &1, a Security first Natio- Jak wiadomo Szopen przyszedl już na 

I koła cerkiewne PoFierały wówczai1 SiP:!kulant miljonv, jutro przerzuca się 1 na! Rank at 69. świat 

sunie myśl oderwuia Gruzli od carskiej w inna stronę mi:tsta I traci wszystko. I Życie kipi, ~.oekt1focJe są r~~t~ta.nine. dziedzicznie obdn:ony f!ruźlicn,. 

Rosji i stworzenia niezależnej republiki Obudziwszy się pewn~o por:mku, zo- a w pobliżu widać znów puste nola- I tylko dzięki troskliwej opiece pani 

gruzińskiej, I baczyłem, że cate pole owsa stoi w pło- San j, która często poświęcała swe oso.. 

Hasła te przedostawały się r6wnid biste szczę~cle dla j~g-o ?.drowia, udało 

do s·erninarjum, w którym młody Dżu!,ła- . . sie jej prz~dtu7.yć ż~rde mistrza. 

szw]i .~-ształc!ć ~iał się n.a ~i·ędza . Dtu '. ! Pani.ą ~and. łączy-ty zresztą Nis~I~ 
!taszw1H r:tuc1ł s:ę oczyw1śc1e z całą e- 1 stos1:mk1 metylko z Szop.enem. W pleJa-

nergją w robotę rewolu1::yij11ą, - nawią-
1 li •& .... RElll AW słvnnv ~ramat~irl! rosviski de~iułul• dz ie jej najt?"orętszych wielbicieli 'by U 

zał w tym celu kontakt z przywód-cami • • 1111' V fako ruyacr lilmowy w obrazi• również dwaj znakomici przeclsbnvi..::!e-

socjalistycznymi - i odtąd też roZ1?oczę- , „ · ie. poezi niemieckiej i francuskiej: Hei-

ła się je~o rola, jaiko rewolucjon!s.ty. pt o D N o s c'' ne i Musset. 
Se:minarit.Jrn duchowne' nie m~ło ied .. ł Pani Sarid z m1tury obdarzona 

na'k ści~.rpieć te~o. te jeden z wych!>- I wielkim tcmr;eramentem 

wan;1ców p-ropa~it~je hasła sodalis tyczne- ' ' · I 11le uznnJnca ówczesnvch matomiesz-
totet d?ść. rychło otrzymał Dżu~asz~m czaf'lsklch iasad wi~rnoścl, nazbyt 

na:pomrueme ze s.trony władt .ko-ś~.el- szczot:1rz.e darzyła wszystkich swą ni!w 

nych .. A. gdy t'? me J>?m~ło mus1a! Dzu- w/g znakomiteJ· E Z O I 1 fością, co też stanowito jedna, z gtównych 

~a.s'lw1b zwrccić hebd kl~sz~y 1 opu- powieści • L • I przyczY'tl tragedji życia Fryderyka Szo-

sclł na zawsze unu·y scm!narium. pena. 

Dżugaszwili wstępuje wówczas w sze Trudno w ramach dziennikarskiego 

r~gi partii socja.l·'stycz-n.eii i zaczyna. OT'·l!a- . • artykulu wyliczyć i oplsnć wszystkie zna 

n1zować koła rewolucyi"!e na terem~ Tyl 

1 

robo1y. Pod spec1alną esko.r:tą wę~ru.; e o~ cl Lenina zdóbywa sobie żelazną wolą komlte kobiety z ubiegłego stulecin, 0 

lisu. Teraz też otrzymw•e po raz p:erw- teraz na daleką północ - 1 tu tez w ta.1- dyktatorskie stanowisko w Rosji. których pamięć żyje jeszcze w naszych 

szy przydomek: ,~talin", które~o od- gach syberyjski.eh przebywa st.ale przez Sta·lim H-czy dzisiaj 50 rok życia. N'e czasach. Zaznaczyć jeszcze wnrnda, że 

tąid stale używa i k.tóry też do dziś ~.nfa: c~t·ery, pełine l.ata aż do. rooku 1917. D~- ~:enił się on jednak zupełnie od ~wycll w rzędzie wybitnych postaci kob!ecych 

nosi. Stalin rychło 1ednalk po.padł w J(O<O . p1ero rewoluaia komum:styci;na uwalnia na,młodiszyoh lat. Pozostał koJ11s1p1racyf- z wieku dziewietnastei;o nie brak bvto 

ir.kt z władzami poliC1i11emi carskiej Ro , go z więzienia i Slaliin wraca do MQ'S- nym rewolucijo!stą, tądnym za wszelką również przedstg_w!clelek innV<Ch fi?. rodo­

lii - i otrzy!11uie też niedtuiro wyrok s~-1 kwy, gdz:c ~taje o?.~ Lenina i .Tro~ie- cenę wła~zy 7 i ~t? w.e, czy; nie ~020. woścl, te wymienimy chociażby dla 

dowy. s:k~zu1ący go n.a .trzy lata zesla.ma 

1

. go 1 d~onu1e .OS?h1.sc1e slraszne1 tzez1 na I st~ła w nw ~.Ó'\Wl:ez ta stra~zliwa rruena- 1JrzV1kładu sh'nn~ niemką •. Rachelę v.on 

na SyiberJę. • • narodz.ie rosy1iStkun, . . • w1.ść ku Ro&i1, ikt?.rą poma~ ~a młody.eh Ense. pię1Jrną szwa.jcarkę Matyldę Ve-

Wyrok ten nre łamie ~o Jednak. Trzy Odtąd tez zaczyna s1ę 'ka11era Stah • . swych I.at w GruZIJi. N1en.aw1śc ta prze1a- srndonk, kt„ra byta anlofłm natchnle·r ia 

razy z rzędu ucieka Stalin ze Syberji i nn.. .N~kt ąo wipr~~?zie n:c I.ubi z ~owo- :wia ~i' w n'm dziś w irur;ej może _formie Rvszarda Wag-nera I wres7cie ni-emniej 

tl'ZV razy odbywa zpGwrotem drogę na d~ iego h:•pokryzi11 l bezwzi,gJę4nośoc1, - 1 U'esc1 - ale trwa ~.a .1 1e·st głownym od nich sławną panią Walewską. kMra 

zesłanie. ' mimo to Jednak krasekwentn1e krok za rysem charakter.u dt1s1e-1szego dyktatora w tvm 1„~ionie godnie renrezentuie .k-o-

Aż ~zcie w ro~u 1913 zapa<ł0a wy krokiem 1,mierza Stalin ku najwyższym ros)'l}Sikiego, który miał zostać.„ , świę- biet:v nol~iĄ. 

rdk, s.kazujący StaEna, na dożywotnle . władwm komuaistycznym - i Po śmier iym mttid1em" „, K. P. 

' . 
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Co będzie w ro 19301 A 
dla Lod~i c~osu śJ1Jietnoś~i i do6ro6 tu ... 

YJo «:•erwco - lofl jaft ofJe,;nfe. ole polem - nasfonq R 
P~~~,~~~~~~.~~~~~~~-z~~~~~.~.~~~~~~ ~~~,~~~~~!~~Y~~!~k~ K 
rafo : e1iszość nuży i nudzi, a ściami finansowemi, ą - Pan wlkracza w dziedzinę kawa. 

przyszłość intryguje i zaciekawia. liczba plajt dCidzie do zenitu,.. łów dzienncikarsikich, a ja mówię pn.:e- A 
, - Co. będz.ie ze mną za rok, za jwa, Aile mn i ei wię'\:ej oikoło lllaia czerwca cie zupełnie poważnie„. l'rywamie mo­
:Jak będzie wyglądało w. Łodzi życie ';a 1 Łódź otrzyma wieJlkie zamówleniJ. do je &~ panu. powi edzi.eć, że spr~wa pomn i~a 
s~o lat? - Ktcż z nas nie zadawał c;nb!e i dnego z pań~tw ośdennych na wyroby nie zalezy ~d gwiazd, z. kto~ych czeryt.ę 
n1era.z Podnb~yc~ pytań, ch9ć otrzymać 

1 
manufakturowe, co ~ywi nasz prze- d.ane do moich przepow1e<lm, a~e od m1-

nn nie. odpow t~z Jest puęc1e rzeczą ab ,. mysł i wpł}ni e, naturalnie, na poprawę ·oiatywy 1?~wnyc~ osó~„: Ale nie chcę. o 
solutn:e niemożliwą. . ogólnej sytuacji w mieśc: e... ~em mow:.c, ba nie weiśc ~a tory osob1s.: N o E G o 
. ~ednak pr.zyszłe .kole1e fosu. nasze!!o I _ To znaczy, że przed ~ajem nie tych. wyc1ec.zech„. ~ra.ca1ąc do kwestit 
łycrn f ascynu1ą łudzi z tak~ niezwykłą · należy się spodziewać poiprawy nas 111tere,m1ących , 1eszcze raz muszę pa. 
s.H\ te ra.d~i stu.chaj~. przepo~ie<lni rót I _ Stanowczo nie ... Ale . może pan po nu zaznaczyć, że około połowy przyszłe 
nyc dr6Zb1tó~ 1 wrozek, choc przeważ I cieszyć się tern, że potem nastaną czasy g~ r?ku, • 
n"e o no~zą s1ę do tych. hor0'9kopów ·które bę<lą komipJetną rekom:penutą za 1 Lódź ~yska swOJą ~edwofen~ą sła; ; -•••••t•H .... ,H••••••H•ff 
S{:eptyczme. • • , . • dotyichczas·owy olkires plajl i kryzysu„.. wę miaiS~ prod~tywneJ pracy 1 wrócl ł 

- A mrże Jednak taki wrozbtta Po· . .. . do zupełnie zasłuzon_ego dobrobytu„. . 
wie prawdę? - myśli ten i ów - Prze- -:- H? -:- ho ... Czy niemA W t~ prze- - A czy n '. e pirze:widuje pan jakichś . . Lw~w, .29 ~rudnia. 
powiedział pocJObno pauą Iksińskiemu, powte:ł·n·t ~ ieco przesady? kataklizmów, gwa}townych wstrząsów? ~?.l,kJa do~onata d~tś. hkwtda~ji ,Ja-
że ktoś w je!!<> ro-Od.n.ie umrze i neczy- Wirożlb.ifa pofrząsnął s.tanowczo gło- _ Gwiazdy nic 0 tern nie mówią ... czeJk1 komumstycz.neJ we Lwowie. . 
wiście t>o kilku duiach wnad jego stry- wą. . j Burz wioseany.c.h nie bierze się przede W mieszkaniu znanej komunistki, DC>-
iec:i;.ny hrat... . -:- ~1 lkrrly przesad~„··. J~it~m od- , pod uwa_gę .„ - zakończył z uśmi~hem roszowej, ~akrY,tO Dl\r~dę kilk~ człon-

- Warto posłuchać... Natlltt'alnie„. pow1ed~1alny ~a to, co. mow1ą· 1 nie p~z na.g.z: rozmówca. kó.w. orgamzaCJ1. ~omun11StyCZJleJ lwow-
W Paryż11 mieszikała dvnn• cza.m. n!gdy słow. na wiatr·;· .z-r~sztą. .nie j Tyle wróilbita„. Kto chce, niech wie- skteJ i przemysk1e1. 

Madame de Thebes. wy1ezi~za.m przec e :~ Lo~zi 1 ~1-e. chciał: trzy w i-e1go przepowiednie, kto nie - W momencie, kiedy policja weszła, 
mrlóra przepow;adała przyszłość nawet bym się. 'k0;mpr;omitowac n1erealnem1 ,. nie·ch machnie na nie ręką„. W każdym zebrani wrzucili kompromitui(lce papiery 
hrabiom, k.s.ięciom,, ba - pono, ta.kie przepow1ed1T11arn1... iednak razie, należy przyznać że miło do pieca. Policji je.dnak udało się zna. 
królom i resanom.„ A kiedy zbliżał się I - A co pan powił C) inl\ych dz1edz.i- jes·t uo·słuchać tak optymiis.tyczny<:h leźć dużo materjału obciążającego. Zna-
koniec roku. panią de Thehes odwierlza nach naszego tycia? Naprzvkład, pro- wróib„. leziono również wiekszą ilość gotówki w 
li tłu~n i ~ dz:ennilkarz~ i zasvp~ali ją : szę. pana .k!edY ~tanię n~ Pl. Wolności po.I .... A może jednalk one $lft sprawdzą dolarach. - Wszystkich obecnych are„ 
pytamam1, dotyczacemt przyszłości św1a I mniik Koseluszk.1? . lub. sztowano 
ta ... I słynna wrónka opowiadała o woi- • 
nach, które nastąpią w zbliżaiiicv.m się 

~;s~k~ ~~~~~~a~;chi~:h 1~~ślubinach 1 Mam y zbyt w 1· e I u d ar m o z ; :l • o:;; w ' 
~ . . .• „ .... . . : . Pil ;"„ '~ ,.'; ~ ,~,... ... • • 

Jak twierdziły dzienniki. nieiktóre z 1 
J U e 

łYoch przepowie-dnJ pani cle The.hes spraw j 
d:dv Się z zadziw_iaiącą d'O~ładnn~~ią. Zaledwie trzecia część mężezyzn w naszym kraju 
· śladem stynne1 f)ł'zepow·adact.k1 przy 1 

~:ziłnśd p0<sz.ko .kHlku innych : ·m~~ik&w"I zdolna test do pracy „ 
1 o·d·tąd zw)'('za1 ten zaikorzenił się we ., 
wszystlkich .kr.ajach zadio·dnieii Europy, Najbardziej przeludnione jesł województwo śląskie i łódzkie 
no. t oczyw1śc1 e - w Arne-ryce„.. I • 

• Rokro.cznie 
0 

tei, mni:fwię{'~ porze, Łódź, 30 rr:u~nla. S~wecj~. Jedyna tylko. Fi~landia ma pra- produkcyjnie przez cafe t ycie, Je.cz .łYl-
k1e<l y ,.Sitary Ryne-'k' sta.1e nad wła111nyn1 Liczby zawsze posiadały muw1ększą wie takt sam obszar ziemi Jnk my, nato- ko w pewnym okresie swe~o życia a 
gr

0
hem; poiawiaią się w prasie przepo- moc przekonywującą, dlatego te.t ł~dzie, !11iast mniei.szy obsza! od Polski zajmu- mianowicie przeciętnie w wieku ' 

w.i erlnie wróżbitów i wrMek. , I ch~ąc~ ~r~e~ona.ć s~vych Prfec1wn!ków, Ją ~ Euron1e nas tępuJą~e paiis.twa: Nor- od lat 20 do 50-clu. 
Ulelfaiąic o\!ólne1 , mo<lz'e•' . . ExiprCIS'S' na1czcsc1eJ się mem1 posługuJą. Liczby we~na, Wtocby, Rumu111Ja, Wielka Bry- 0 .ś . . . . . t t 

zwrócił się do"' iedne~o z wrótbitów, u- tchn<l większą prawdą, budzą większe za 1 ta11ja i w. in. czywi ~te 1~ w1ęce1 pans wo ipos a-
prawia.iącv{'h &Wój zawód na te-renie to l.\fanie, trnd·no więc im ni·e wierzyć. l Obecny obszar naszego państw11. Jest ~~ to~ywatteh w lbtek~ prQdukcyjnym tern 
dzi z prośba, by nu:zył sipoirzeć w mro- Mimo jednak tak znacznych zalet licz większy od obszaru Polski za czasów ies o~a. sze, a o~iem . 
czn ą prZ\~dość i opowledzieć n:tm. by posiadają jedną wie~ką wą-Oę. a mia- Mieszka .I-Ro, lecz mn iejszy od Polski Bn c!r~~o~v1ci .starcy, ~mvalidzt, nalogo\yl 
co wirtzi w per~pcktywie roku 19~0. nowicie --;-- są nndne. Ni-e dl~ w~zystk!c~ lesł~wa Chrobrego i Polski przed rozbio vrozmacy z allw!zolicr ~a tyl!w dla pan-

- foteresm.je nas przedew..!'zyis·i:ik:em, wprn.wdz1e, ale dl~ znacz.ne1 w1ęk~z~sc1. l rami. stwa c1czarem. . 
czy w Łodzi ipaprawi się svtuaaia w nad Liczby. zn~uszaJ<\. do zast:t_now1en_ia, i Jak jui zaznaczyliśmy ludność p{)}. We91łu~ statystyik! z r. 1921 mę:!czy! 
chrylz~cym rdm„. To iest kwestia naiak dlat~go, me ci~SU\ s1~ s~mpntif\ wsr;Xl ski wynosi drnło 31 mil ionów. zwar- ni w w:eku prodn•kcyinym Oat 20 - 50) 
foalnie.jisza dl~ m~esz:kańr;ów nasze.go lndzt. ~zase:n Jednak~ hczby.s.ą tak. cie- I tość slrn:pkń ludzkich nie jest jednak stanowią u nas 31.1 pro~. ?gótu męt--
miasta .„. • I ka we, z~ kazdy chę~me pomysh chwilecz I' ~szędzie _iedn:r!rn;va. o7stość zaluchiie- czyzn •. w wieku pofprodtrr::cymym ~lat 15 

_ Początek roku będ7łe niezbvt l)O· , kę nad tc~ :-naczemem. . ma Polski wynosi obecme 78, to zna- ---: 20 1 ~O - 60) 1ę,4 •proc, reszta iest w 
myślny.„ brzmi odp0wiedż. _ Będzie Do naJc1.eibws.zych wyliczed należą czy że w~e!<~ meprodul<cymym (do lat 15 l po-·,11mllll•••••••••••Sl!I c..hyba dane, dotycz;:ice . na I km. kwadratow.v rwwferzclml przy- wyzeJ 60). 
l!I [ • wląsne!{o kraJU~ ·pada u nas 78 osób. A więc mnłeJ wfęceJ trzecia czę~6 meż 

. Y' wyhczcmach statystycznych kry- Z posz•czególnych województw na te czyzn. mi-eszkających w Polsce jest tyt-
Odeon - Wodewil 
Prze!azd 2 Główna t 

Dziś 1re111tora ! 

Hun L:e~Ue 
Bawi, wzrusz& i czaruje brawu· 
rową Q rą w otm1zie najnQwszej 
p(Odukcii 

P~ ł„ 

„Rywal 
wła nego 

syna" 
l'lmdproJ!r•m FARSA 

Uwaqa: Wyświetlają kinotea fry 
o_ eon i Wodewil jedno ześn e 

Je s1.ę \~tele prnw~Y •. warto więc czasem renie nasz.ego państwa nnjbardzle' zalud- ko w wieku produa<cyjnym. Przyczyn te-
cln~1l ~11J.ka pośw1~c~ć .statys.tyce nasze- ni<>ne są województwo śląskie, ~o zjawiska dosz-ukiwać się należy w 
p:o ~yc1a tembar~zH~J. ze k-0mea roku ~a- l .d ,,. · naszem anormalnem życiu pozbąwionyrn 
strata zazwyczaJ wszyst~icb óo czynie- 0 z ~ze, · t "k d l · „ 'h kó · b'l 6 warszawskie i kieleckie. Naimnte• tuidzt czę~ 0 .naJ ar yna meJszyc wart\Ili W 
rua 1 ans \V. • • 

1 

hhnemcznych 
I Prze<lewszystkiem lrntdy chyb:i za- Jest u nas ,__•i••"••••""•••„ 
stanawial. się. nad. tern, ile w i;>ol~c.e roie na Pomorz!l f w Poznańskiem µµ • 

szka ludu i Jak się pr~ctstawia l~~ ob,.. oraz w p:)łnocnej I wschodniej części Pol 80 mil ODÓ"' 
szar. ski. W wołewództwie ł6dZ'kiem na ,łe<len W 

I . We<lłuq-. spisu IL,t:d·noścl J 19Zl r. h.t.d: kilometr kwa·dratowy przypada ai I z dymem po gorze isk 
. ność Polski ;vyn-0s1ła wówczas 27 m11J. 118 mieszka1iców. ł 
187 tys. J31orąc Pod uwairc naturalny N 61 k · · gsf7ufeff 6of ~frot •• „.i. 
nrzyrost ludności i ruch emigracy1·11y mo aog. :V raJu naszym niema Jeszcze • ;.. n-„"" 
·. · ć i przeludmema. po•or-"' ,., r. 19~fł 
zna przyJą • e M · · I ś IA. i · W „ s1: t t·"1• któ · -'--ł 
obecnie państwo naszel fezy około 31 ?~emy Jeszcze pom e c '" na z eDll serii .a ys Y""• • rem~ ~al-'~ ę-

1 milionów mieszkaticóiv. polsk1e1. , . . . m~ rok 1929, re-dną. z ~aismutmeJiszych .bę 
I Pod względem ilości mieszkańców z.ąj kilkan.asct~ 1ml1onów ludz~ <lz1e statystyka pozarow. 
rnujemv więc 6-te miejsce w Europk! po przy od powiednim wyko.rzystaruu . na- Wecłiiug zeisawień Zakła'Cfu u'be:tpie-

, 1(0sji, Niemczech, W. Brytanji, Fr~ncji i szych ,oJ;sz_arów na Po!esm w W1leń- ~zeń wzaiemnyc? r?'k 1929 o~ftował '11 

• Wtoszech. Prześcigamy zaś szer~ ta- szczyzme ! na ~0!Y'lllU. liczne klęsnc1 pozaraw, znacznie ~ze­
! kich państw jak - Hiszpania, Rumtmlą, Il9ść .m i~szkancow _na. danym obsza- wyższające lkzebnie ilość poż~r6w w r, 
Cz. Słowacja, Węgry, Belgja, tlolaindja rze z1em1 m~ warunk•uJe Jeszcze. pomyśl: l928. , 1 , 

i w in. neg~ rozwoiu go.spo?arcz~g-o, me ~h~z.1 Straty pQII\iesione ws1lmtelk tych po!& 
Obszar naszego państwa wynosi bowiem tyl~o 0 t}ośc lwdzt, lecz r~wmez rów wyniosły łącznie z.górą SO mili., zł. 

1

.188„1<;/v kim. kwadratow-ych. Większe od 0 Ich Ja-kosć, ktora polega g?ówme na a wię~ tpraw '.e o 50 proc. więce~ niiż w i-e liilJl!!•ilWi••••••„••1·•-illl• Polski etrytorjum mają w Eurooie tylko zdolnościach ltulzkic!z do pracy. ku ubiegłym. · -
1- Rosia. Francja, Hiszpania, Niemcy I Wiad-0mo. że cztowiek nie pracuje 

... W&M, r 12 t a r ;*** 1 
Wb§ 

zlakiem Hań Klejnot polskiej prodl,ljcji filmqweł ...,,.. 
e pierwszy film polski obyczajowy p. t. 
~ ·- :! wywoła ł naj\vicksze uznanie prasy całego świata. 

~ : I ~ rola_~h głównych połskl Ja1mł~gs ~om:sŁAW ~A .~rnORSKI . .Ul~1bienic~ _c~fej Wars~wy . MAR.T~ MĄUGKA 1?raz nafwybitnleJsi 
~ artyści polsk iego ekranu t sce11y .. Najwu;kszy drdmnt. posw1econ y t~ s 1rico .. 111 zh:inbtony,h, de ;na~kuJący naJbardziej ponurę taje mnice handlu 

,~ !!' żywym towarem w XX wieku. 
• _ ~ ·~ Orkiestra ppd dvr. •· R. T<~ntflra • .- Pas ~ e - parto\.lt oraz bile tv ul~owe bczwzstlednie nlrwałne. - Die unil<n;ecia natl ik d r k 
~ ..... uprasza o łaskawe priy~,yi:i~ na. w~;eśuiejszc sca11se. ~o-:zat~k sea nsów o 4 pp. W sol>l.lt9 i Died:del~ o lZ w poi., o<l '12-ej do 3~~J- uu ,

11 
I c Ji~llC" 

wszystkie m1eisca po l zł. u l V u l 

' ' 
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Sowhumor 
8olszewlcy ma)ą skłonność do skrótów, Mo­

wa Jest u nich srebrem, a mllczenle zlotem. Je-

~~t:::::: „::.::'":: ::::··::.:I~ 
słowo ,,Sowhumor", t. zn. humor sowiecki. Jest 1 lłJł 
to Jedyna dziedzina, w które) da się przemycić 

ołeobJęta cenzurą kirytyka stosunków, panują­
cycn w obecnej Rosjl Niże) przytoczymy kil· 

Rozmowa dwucb komunistów. 

44 „ci'Siio~~ ~ 
-­ Dziś I dni 11ast411pnych! Poraz pierwszy w Polsce (równo· 

cześnie z Warszaw,). Monumentalny film (rea'izacii króla 
reżyserów Raymonda Bern1rda. twórcy .Cudu Wilków• p, t. 

KSIQZnl\ Tl\Rl\Kl\nDWI\ 
. •' . . - . . . ', ~ . ' . . . . ... „ .· 

ilustruj~cy dzieje piękne! cyl!avkl. pretendentki do tronu carów 
za czasów panowania Katarzyny U. 

Przepych i świełno§ć wystawy walczą o lepsze z koncertem reżyserii i gry aktorskiej. 

W rolach· głównych: 

Zakulisowy dowcip z powodu 
koncertu radiowego 

1 Nadany w sfoim czasie - przed kil· 
ku tygodniami - przez radio koncert 

1 Kiepury UIJ}lynął, jak wia<lomo, bardzo 

I 
ujemnie na frekwencje w teatrach. 

W odnośny wieczór odczuJy, to w 
mniejszym lub większym stopniu nie-
mal wszystkie teatry w Polsce. 
I Tak n. p. jeden z teatrzyików war-
szawskich. który cieszy sie stale nad­

; zwyczajnem powodzeniem, wywieszając ka perełek humoru sowieckiego. I 
- Wiesz, Wańka, z ciebie nie wylazł jeszcze 

burtu}. Używasz naprzykład szczoteczki do zę. 

bów. Rzuć to, przecież to przesąd burżuazyjny! 
- Dureń' z ciebie! Po pierwsze - szczote-

czka nie Jest m<>Ja. a po drugie - ja nią herbatę 

Bdyta Johanna Rudolf ·K1aln·Ro;g1 Olaf Fiord 
Nad program: „Jak się robi f1 !m". 

OrJciestra pod b'atu.t_ą L. KANTORA. 
Początek seansów o godz. 4,30. 6, 8 i 10 wiecz. I 

prawie codziennie na kasie tablit.."Zką z 
napisem: „Wszystkie bilety sprzedane" 

, - w wiec·zór, kiedy. fale radjowe roZ1110.0 

slty ~iew Kiepurv. świecił niemal pust-
kami. Również łódzkim teatrom dał si~ 
nasz słynny rodak we znaki... 

mfeszam". I 
Po śmierci Lenina, pewien .komunista zapy. 

tuje p. f'lnkelsztaJna. d · 
mle~ !ar!~cj:!:k~:~!:~n; kogo pan chciałby 1t pr~e . d~ień fvlwesira 

- Chciałbym, żcbyśc.le wszyscy byll Qa jego w lci.ka•a'c:·b b«ędzie wesoło. - Prgwa­
mle)scu." - brzmi odpowledt rinketsztaJna. lfne bóle sglwesirowe znihlg. - Ruch 
Jom~go~oskwle pewna pani zapytuje swego zna „ kro wetów i '·- sklepoC:h konłekc:gj-

- Gdzie mogłabym znaletć ładne palto zł- · · DUCh ~ 
mowe? Łódź, -30 ' g-rudnia. I Osita·tnie dni wisilcazufą, że Łódź przy 

- W Moskwie - odpowiada znajomy. - Jak Łódź sipędzi Sylwesbra ?„ trud.- ~otowuie s.ię do powitania Nowego Ro-
Jylko w żurnalach mód z grudnia I stycznia. no dziś odtPowiedzieć na to pytan:e.„ Je ku. ż. całą sumiennością. 

Cenzorowi sowieckiemu wpadło w oko nastę c:Lno jest pewne z olkaziji do wesołej, bez świa.dczy o tem chociaiJby 

puJące zdanie: „Przez okno wleciała boża troislkie.j wbawy nie zbra1knie, b~eby tyl wzm<ńom,y ruch w zakładach krawiec. 

krówka. ko gotówlki równi~ż nie 2'bra!kło , lecz zda kich, 
- Jak to ,,boża krówka? - krzyknął ule· je się, ż.e ła dmga ewentual!ńość „bra- .gdzie więamzość .domaga się ty1ilco odpra 

Od teg-o czasu powstał w świecie kw· 
lis nowy <lowciip. Kie.dy jeden aktor przed 
rozipoczeclem przedstawienia patrzy 
przez dziurkę na widownię, aby prre.ko.. 
nać się czy jest powodzenie, a drugi py­
ta go: 

- No - jruk tam? - wtedy odpo­
wilł!da się. 

- Eeee ... Kiepura„. 
To znaczy, że jest pusto.„ 

Strajk grozi opsrz1 
WiBdBnskiBi 

z powodu ,~zbvt wysoko nastro/o­
ne;" orkiestry 

aerwowany ccnz.<>r - ~prowadzają ml tu mi· 1 ku'' jes•t · I sowania ismokim~u, uszytego przed kifilcu 

stykę! Propagandę. rellgl1ną! bardzo możliwa. fa ty. Krawcy ostatnie cD~ przedsylwe- Zespół artystyczny opery wiedett.: 

Cenzor wykreśl ił słowo: , ,Boża". I zostało: We ~zystlk:ch teatrach i lolkalach tej!o- 1 &f.rowe zaliczają do skiej zwrócił się w tych dniach do dyrek~ 

„Przez okno wleciała krówka". j roczny Syaweister zap<owiada się bardzo najfatalniejszego okresu w całym roku. 
1 
cji z niezwyckłem żądaniem - zreformo-

W prowincJonal.nem miasteczku rosyJskiem wesoło i efeiktownie ponadto w niektó- Roboty ie.sit co niemia!!a, a zys'lbu bar.dzo . wania s·tynnej orkiestry filharmonie1t-

odbywa się zebrame partyjne. rych domach urzad:z~ne brdą prywatne mało. j nej teg-o przybytku sztt~kf. . 

k N::1~ za kulisy wpada vrzewodnLczący i ba1e sylwestrowe.' dhoć nao.gół trzeba ! R~~ prz~disylwes.trowy ui.awnia · się t · ~piewacy twierdzą, że. orkiestra ta 

l'ZY Y • przvz.nać że w tym raku ilość prywat- t6twn1ez w slk!lepach .koin,fokcY1J1I1ytch. Jest „zbyt wysoko nastroJona, I - co 
- Chałm! PosmaruJ mordę sadzą! Musisz nych ba1Ów • • .„ _ ·, . to-dzianie uzupełniają swą . balową" gorsze - uj~mnie WlPływa na ich g-łosy. 

wystąpić Jako delęgat ~ Afryka . znacznie ~aJ..; . „ · 
1 

ga.rideroibę: Temu br.aik czyste<!·~ kołnie-1 Oka<Zalo stę, że pretensje artystów 

Cenzorowi sowieckiemu przymeslono ~? a ło .z tego pł'zeważnie p0-:Wodu, że nilkt rzyka, tamtemu, czarnej musl!ki, poza- n'ie są .bezpodstawne. Zdaniem rzeczo.. 

sprawdzenia „Popularny wykład ~tronomfl . ...góry nie zaiStanawia s.ie <Yhec:n '.e . gdzie tem cieszą sie powodzeniem jedwabne znawcow n. p. normalna nuta A w or-
Następnego d_n~a wydaw.nlct~vo otrzymuje tele- ; dzi S ·llW'estra. · ., slk'""""efilci .cmi.tilki chusfaczlki i inine dro.- 1 klestrre tej jest wyższa o prawie ćwierć 
fonogram tresc1 następu1ące1· pę · 'Y "' · ' -Y ' ~I:" ' tonu 

· - Wiszy·sńko jalkoś samo "Się ułoży - oiaziSi bez których Sy1wester nie może ···. 
- Zwrac~ panu uwagę. na ~ledopuszczalny m·..J:~ łodzianie _ Na razie mamy inne się ~dbyć. Juz . f}rzeid ?wudzle~t11 ~g6rą Jaty, Ca-

błąd w tekście. Całe wydame zmszczyć. W lł<l· Y""'j . . · • -, I· Oz'vrw'ł się ro·„ .... jez· ruch w W'11n ~Y- rusa. występu1ąc gościnnie w operze wle-
d • I ż I J . ' zirna1·LWlen1.a„. . } .. ~ „~, .. n-.OL d·...J. k' . ...:~·.t t Oś d 

wem. wy amu na: r. nazwę P anety up1ter za- I. rzeccywiśde , ilclo· ma za SOlbą • roz- czalniaclt st1'o16w ~ ma~ara.dowydh . . Ju- '1;11Sł leJ, Z\VfUl,;l~ na o. uwagę. . wla -

mleruć na „Ju-Lerun · le)fią pra'kt~·lkę syl\\'.estrową, w:ie. cł<0siko-J tro w salach Filharmoillji rozpoczyna się czył on WÓW?za.s, żen Ie zg-o<lziłby ~lę 
nale, ~e· najlepiei 'llldaj.e. s.ię · Sył:wmer wsza'k sie:ion balów ma*CJ'WYICh. na, st~t~ na!ez.eme do skla:diu opery w1e­

nieoczełkiwany. W ~fatrtiei chwili przed Słowem - nie jest tak źle i·ak się wy ?en51kie1, nawet. g-dyb)_7 ofiarowano mu 

· i!cońcem starego roku wipadaią człowie~ d.a]'e, ale znowu nie •esitta k<lohrz.e jak- idealne warun~1. h.<?wlef!1 . pnez „z~yt 
lkowi do gł-owy nafkapiła.lnieij;sze kon- by się wydawać mo,gł0„. wv~oko nastro1oną orkiestrę uclerp1al-

. · · · · · . I by Jego głos. . 
ceP'O)e. Wtedy już za:prowadŻono pewną re-

l 1.SS. Sy~· ,, l ::.zasu. forme. ale z czasem poszła ona w za-

wy2.'05. Muzyka z płyt gramof()nO· Bezpański bl'gloni ~niente, i obecnie - zn~w panuje cha-

13.10 Komuni.kat meteorologiczny. Splewacy, w sł.usznej obawie o swo. 

15.00. Komun ikat gospodarczy. ~ poszed• pod 8'1łO~ek I Je głosy, ani myślą ustąnlć, chociazbY 

15.20. „O czem wiedzieć powinna do i W miejskim urzędz.ie zastawniczym zastawiła ~rylant z.a tak małą. sumę ... miafo nawet dojść do strajku. · · 

bra g•osipodynl''. Znaczenie zrzeszeń kobie · w Rewlu przed sześciu Jaty jakaś nie- Jednakze dama ta od oweJ chw:t1 ·W" • • • . • . 
cych dla gospodarstwa domoweg(!„ ;mana, a elegancka dama zastawiła n!e zgłosiła ~ię. brylant więc, s~osow- ' 1elk1 syn unelk1eno o:ca 
w.ygtosi p. Iza Mandukowa: . wspaniały brylant 15-tokarat-0wy za me do przepisów, poszedł ob~cme pod I !i 

15.45. Przegl·ą<l komun1kauY1ny. marną sumę 50 marek. · młotek, a przy licytacji nabył go jeden . W stolicy Norwegj<i Oslo święcit w 
16. 15. Pr o&rac dla dz '. eci. W damie tej domyślano się emigrant z miejscowych jubilerów za sumę 7.500 ub1egfym tygodniu siedemdiziesię<;ioletnią 

16.45. Muzyka z płyt gramofon.owych ki rosyjskiej i przypuszczano, że znaj- marek. W rzeczywdstości jednak war-I rocznicę urodzin słynny no~eskl aktot 

11.15. Lekcja języka francuskiego. I dując się w chwilowym kłopocie, a p·o- tość klejnotu wYnosi więcej, niż dwa 

1

, .j reżyser Bjorn Bioernson, syn wiel~ie: 

17.45. Muzyka lekka z „Gasifa'o- trzebuiac pie·niędzy na drobne wydatki razy tyle. g-o autora <lramatycznego Norwe,gji 

nomii". i Bjornstjeme Bj.ornsona. . - · 

18.10. Skrzynka pocztowa rolni·cza-1 Na cześć jubilata da.no słynną sztukę 

koresipondencię bieżąca omówi inż. Wa- Jeg-o ojca p. t. „Oeo~rafja I miłość'', w 
cław Tarkowski. I której odtworzylf on po raz ostatni w 

Giełda rolnicza, życiu popisową rolę gMwną. _ 

19.25. Mdzy'ka z płyt gramofon<>-! Prasa norweska poświęciła z tej racji 

wy.eh. bardw wiele miejsca wielkiemu syinowi 

20.15. F el°je't()'ll p.t.
11 

„Dziecin n~ lata wielkiego ojca. 

Mozarta i Beethovena - wypowie dr. 
Adam W :eniawski. TEATR MIEJSKI. 

20.30. Op~retka „Bal w operze'' DZIKI\ Dziś, w poniedziałek o godz.Inie 8.30 

R~zar:ia Henber·gera. wieczorem „Pan Topaz". 

22.00. F el, eton p. t. „Trochę konfras 
tów" _ wypowie p. Wanda Grabińska, ORCH(OIUI 
sędzia flro·dmci dla nieletni·ch. lln 

22.15. Komun:1katy: meteoTolog.iczny, 
policyiny, sportowy. · 

22.25. ,,Z dymkiem papierosa" - wy 
głosi p. Zygmunt Kawedki. 

22.35. Komun.iikaty PoLslkiei Agencji 
Tele~nficznei (PATł. 

23.00. Muzylka taneczna z „Oazy". 

TEATR GEYEROWSKI 
Jutro, (wtorek Sylwestrowy) oraz 

we środę dwa razy popołudniu i wie-I 
czorem „Za dawnych dobrych czasów". 

W sobotę premjera „Kopciuszka". 

• 

w· awel najlepszej kreacji. 

mąt: ko.banek: 
. Lewis Stone Niis Aster 

TEATR KAMERALNY. 
Ostatnie dwa przedstawienia „Bronx 

-Expressu", dane będą dziś i jutro wie­
C"'.Orem. Oprócz tych przedstawień 
„Bronx:" dany bedzie raz jeszcze, bez­
względnie ostatni we środę (N. Rok) ·o 

.:_J po pol. po cenach zniżonych:. 

TEATR POPULARNY. . 
Dziś „Za dawnych dobrych czasów" 
Jutro (wtorek Sylwestrowy) . premjc 

ra arcywesołei. farsy francuskiej „Pan 
naczelnik, to ja", która będzie w dal-

i' szrm ci_ąp;u grana w środę popotud niu ·r 
wieczorem, . 

• 
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Tron carów 
przerobiong no worszioi szewckl 
Niezmiernie ciekawego i dziwnego od I W ten oto siposób Czedirkin s-ta:ł się· 

lrycia dokonano przed n:edawnym cza- deipoytarjuszem tych cennych pamiąte<k 
sem w Meksytku. Najil'ozmaitsze cenne I i od tej chwili n.ie pokazał się wię·cei. Mi 
przedmioty, iaik drogocenne ob.razy, go. nęło lat k1likanaście, szewc powoli jął wy 
beliny, makaty, a przedewszystikiem dobywać owe przedmioty z ukrycia -
tron - wszysih'ko to pochodzą.ce z pałaC'tl przeohowywał je w skrzyniach w piwni. 
carskiego i od czasu rewoluoji bolsze- cy - i jął t11plększać niemi swe m1es?Jkan 
widciej uważane za znl.szczone - odna- ko. Pow-0li bezcenne obrazy starych mi­
lezione zostało zupełnie niespodzianie 1 strzów zawisły na ścianach ubogiej cha­
!l!l drugiej półkuli świata w mieszkaniu łupy, wsipaniałe wsdho.dnie · kobiea-ce po­
~Jedneg.:> szewca, zamieszkałego w sto-1 kryły.jej _ podbgę, a t:on: jeden, ze s•tołów 1 licy Meksyku. carslk·ch, został zaaruemony w , warsztat 

<?be;ny posia?a~z ty.eh b~2lcennyoh 
1 
szewdci. . I 

pam1ąte.a: po ~osy1sikim carze. 1es-t szewc I Zwróciło to, rozumie się uwa~ę sąs!a 
Teodo: CzE!'rbr'k1n. ZachowuTąc PC?cząt- , dów i powoli roznjosło slę po calem nne 
~awq 1akna11głębszą w tym względzie ta- . ście. Poi:nfornloiwane 0 tern władze so­
,~~1cę, w ~oczątlka.ch tego roku .Czer-

1 
w:edkie, zwróciły się początkowo do 

tirkm powoli zdradz;~ ten sekret i spo- . Czertirłkiina i pra,gnęły z nim ubić inte­
w?dą·wał w l~ońic~, 1z poselisłwo boisz~-! res polubownie, t.j. p-rzy pomo·cy odJ?O­
w1:ilue zwróciło. się do rząd~ meiksyikan-

1 
wiedniei ofiarowanej mu sUl!lly. G~y 1ed 

sik.ego o wydanie tych pamiątek. naik wierny Romanowym szewc nJe dał 

' . 
l·szy Diwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 

· .,.,SPLENDID''. 
Narutowicza 20. Narutowicza 20. 

oz:ś i dni nast~pnych. Fenomenalny film śpiewno-dźwiękowy, • 
który olśnił cały świat 

SPIEWl\JftCY B_Ll\ZEłł 
Dram ,. t wesotka, który musi bawić tłum w. c~wth gdy s~rce mu pęka. 
Film śpiewna-dźwięk iwy, który miesiąc ~ m1 1es.t .wyśw.tetlany w. całym 

' świecie.-film· śpiewno-dźwięko\\-y, który .iuż ~ ~1es1ą~e. Jest wyś~tetlany 
na ekrCJnie kina .Splendid" w Warszawie. - Film sp:e..vno-dźwtękowy, 

którego rol~ tytułową odt~a- AL JOLSON 
rza znakomity aktor świata 

Bo!vsz_cze tłumów obu półkul, śpiewak o aksamitnym t?łosie zwan;, „;:izaliapinem filmu•• 
Wzruszaiącym do łez partnerem Al. Jolsona SOfłftY BOY (St.ON~t.zKO): 
jest najmłodHy aktor świata zwany „ . które~o 1m1t 11os1 

piosenka śpiewana i grana obecnie przez całą Amerykę 1 Europę. 

PONADTO: Abe Lleman I Jego orkiestra jazzbandowa z l'tew·Yorku. 

Dziś 3 seanse; o godz. 5.45, 8 i 10 wiect:, 

Film wyświetlany na aparafach firmy Western Electric Company, 
S3cąd iednak bi~dny szewc, który' ja- l s:ę przelku;pić, bolszewky zwrócili s.ię w 

li:o zagorzały mQnarchista musiał udec z drodze urzę.dawei do władz meiksykań­
RoSij.i i ?O długie; tułacz.ce 05iedlił się w s!kich 0 p:rze1cazattie im owego dzi~dzict 
Meksykt, doszedł do posiadania tak nie wa carów. ia'.ko w ich mniemainlu, praw­
zwykłyci pamiątek? Podług jego słów , ny.ro s1pad'koibie·rcom korony rasyjtSJkiej. p• „„ lofll ...,.-oz1• en1• „ 
~ one trL'ko z~o;żone u niego w depozy-1 Wąbpili:wą a.foli jest rzeczą, czy rząd , . l'it11L • WW 'it ,._ 
~e, aż d~ ch~.ili, gdy prawy. spad!ko- I meksy-ikańslki zechce uznać prawomoc- ._0 ,.plókonie" zlo•o ft' loboroiorjum 
b1erca dll~dzi:twa Ro~an~wyiah z po~- ność tego spadlku i wyda w ręce boLsze- ~ • 
rote~ ~anądzie na dz:edzicznym tronie wk.1kie 01We dro~ocen:ne pamiątki po ro · .:hemic:znem 
rosyi.sikim. . . . . I syijslkich carach, !które dziwnem za9raw- W 'Antwerpii sąd skazał pewnego I wina polegala na tern, iż byt... ptóka-

W czast·e gdy Cze:tirkm1 wye?ligro- dę zrządzeniem losu znalazły się · aż tak robotnika, z'ajęłego w jednem z· tamtej- czem złota. Jak wiadomo, tą nazwą 
wał do Ne~yku, zn~1do;vał~ si~ tam daleko od swe.i ojczyzny. szych chemicznych laboratorjów na oznacza się w Ameryce i w A~r~ce !~-
grupa wyiokich ofice-row 1 dygmtarzy ~vvu pięć lat więzienia, a jego żonę za paser dzi, którzy zapomocą przeplok1wama 
rosyisik:-ch którzy Z bolszewidciej gira- cxxxxx~xxxx~~'fU"t»ftft stwo na 5 mlesięcy. piasku wydobywają z niego złoto. 
bieży zdohli uratować ten liczny zbiór SYLWJ::'STER W TF A TRZE KAME- Moty~y wyro~u .... mówią o nim, że Otóż jak się okazuje! co jest rze~zą 
pamiątek >o carze, wśród których znaj- L c••11·~~..i.~„_."$..._.... · · • dozwoloną w Ameryce 1 w Afryce, Jest 
duie się. wele bezcennych wproStt przed RALNYM. • , i I Lekarz-dent!,fsta- I zbrodnią w Antwerpji, zwłaszcza, że 
miotów, a 1awet biżutetiji zdobnej dirogo Jutro o godz. 12 w nocy prem1ęra. ł . • • ów robotnik przez dwa Iata uzbierał 
cennemi ka:nien:a.mi. swawolnej, komedii b~duar?wej .A. Bi- 1•1 l!anny Horo·11111'z I sobie dwa kilo tego cennego metalu, 

Ludzie :i, mając zamiar opuszcze~ b~sco :;Kt?ra to była . Rezyseru1e Wt. • (- W i U który mu zresztą odebrano. 
nia Meksy1u, ięli poszukiwać pewnego i Z1embmsk1. •. Ceg~.e~n=a· na 25 1 P fr. I w J.ak.i sposób stał się •.• płókac. zem 
zauf ane.fo 1złowieka, kt6remn mol!łi- • ~ • • " k b t 

WYSTĘPY MALJCKlEJ,· WĘGIERKl, o . ' • złota I Ja a Y1a pomoc Jego zony, 
b.y powierz;ć ten cały sJkarb. Wybór ich • • · · t t d 'I ' ł 
pad'ł właśni na ubogiego szewca, zmane • . . ~AWANA • .-Ordynuje w godz. 9-l . • mozna się a wo omys ee - pracowa 
go ze swei i·czciwości i wypróbowanego rozp~czynaią się .w ~zwartek. . i ·. Telef~n 108•26, : 1 przecież w laboratorjum chemicznem i 
pr"yw·.·ązani' do tronu. l Bilety w cukierni Gostomskiego. 11 

• • miał dostęp do retord i kwasów. 
~ .„ ...... „ ................... . 

• 
- NOWI SZA.TAN „l:ODZI 

POWIEŚĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA ŁÓDZKIEGO · 

NAPISAŁ DLA .EXPRESSU" JArł STAR 

. . _~ 

): - '" 
- Nawet f t?„. ' · 
Kryspin spo_nał Po ra'b pierwszy 

podzrwem tfa mężczyznę ze szramą. 

ta uradowała go tak bardzo, że wstrzy­
z mywat się całą silą woli, by nie pod­

biec do komisarza Bellina i rozcałować 
go serdecznie. 

R d • f XX W tej chwili rozległo się pukanie do 
- · OZ Zl8 drzwi i do gabinetu wszedł komisarz 

,, ·1a1~mn1Ca ;,N1ew1dz1a /... Górski z podróżną walizecżką w ręce . 
- Wyjeżdżasz? - zapytaj zdziwi<>-

_., ·< no90'-1 
· wyśwu2tlona! r.ym głosem Bellin . 

. · 'Naza]utri. po ·owym driiu, brzemien- - Tak.„ Dostałem depeszę z War-
uym,. w tak i:.cwela,cyjne odkrycia, pan szawy... Jakieś niemiernie zagadkowe 
przodownik ·Kryspin zjawił się w gabi- morderstwo, którego nie mogą tam wy 

. ·• n.ecie komisarza Bellina. świetlić„. ·••••••••••••Bill••••••fm•••••• - Nó, i co pan powie, panie przo- - Szkoda, bo mam jeszcze z tobą 
downiku? - zapytał go z uśmiechem dużo do pogadania„. 

57> zwierzchnik - Nie spodziewał się pan - Do odejścia oociągu pozostała mi 
- WteCJy KrYpin rzekł, opuszczając,misarza Górskiego, którego Bellin zwol podobnego rozrwiązania sprawy, praw- jeszcze cala godzina„. Jeżeli chcesz. 
glowę na piersi nil z więzów. . da?·. chodź ze mną na dworzec, to w bufecie 

- Poproszęo jakąś szybko dziatajq- l -:- Gotowe„.: .- odsapnął komisarz . - Nat~ral.n!e„. Ale przyznan:i się pomówimy„. 
cą truciznę, k1lrą wypiję natychmiast Belhn,. popraw1aiąc krawat. - Teraz l szcz~rze, ze 1.esz~ze doty~hc~as me ro- Komisarz Bellin zerknął w stronę 
pod pańskim obm· Wolę to, niż śmierć załadu~emy .na~zego ptaszka do samo- zum1em prawie me z całeJ teJ afe.r~.„ Kryspina. 
od kuli rewolwrnwej.. chodu I odw1ez1emy go do urzędu„. · - Czy byłoby dla pana .bardz1e1 pro - Chodzi tu, nie tyle o mnie, łle o 

· N' d k · a knal d k t · ·ate d b t · d · t naszego przodownika, który pł9nie 
- Dobrze„. ~ odparł doktór Rober, , - ie ocze aci.e„. - w r. · ~ - 5 e 1 zrozumi - ' ~ Y kym · eraz sie z~ wprost z ciekawości, by dowiedzieć się 

zmarszczywszy brwi. _ Ale prędko, tor ·I_<,o?er, spo~ląda~ąc z bezmierną 111e- przed pa~em z kaJdan ami na ręk~ch. „ 
mój panie.„ w zafce, obok której pan n.aw1s~1~ na Kryspma„ ~tóry, , oparłszy Kryspin prz~r~a! z z~kłop?tam.em: bliższych szczególów o aferze „Niewi-
siedzf, stoi flaszlt z niebieskawym pły- s1.ę o sc1anę, dyszał c1ęzko ze zmęcze- - To przec.iez me n:ioia :vma, ze po dzialnef :~·d~„. - zwrócił się Górski do 
nem·„. Niech pai otworzy drzwiczki·„ ma. . . . :wstaty we mme po,deJrzema przec~w 
Panowie nie rusać się z mieisc„. Uwa- Bellm zaśmiał się _na cały. głos. . ?a.nu„. i;eraz, gdy. się. w~z~stko wy.Ja- młodzieńca - Wyjaśnię panu wszyst-

' · - Jeszcze pan me strac1t nadzie~, smlo, me pozostaJe mi me mne~o. Jak kie ciemne punkty tej rzeczywiście cie-
ga .. Detektyw po;nióst się z fotelu, na panie „Niewidzialny"_? Któż pana tIJOże ~orąco przeprosić p~na za m~mów~!i kawej sprawy ... 
którym siedział i.oodszedł wolnym kro 1es~cze. urat.o~ać, kiedy c.ała l'kpar:sdka wyrządzoną przykr~sć„. . mo!iJ:lip~l~c~J~;~:z:tJr;s~~~~iió~l f ~h 
kiem efo szafki. Oworzył szklane drzwi szaika Jest JUZ w zupełności z 1 w1 ?- - Jesteśmy skw1to:va~!, pame Kr.Y- . 
czki i sięgnął po jdną z licznych flaszek wana, a zresztą.„ no głupstwo.„ Nie spin„. - ?dparł z urmuiącym uśm!e- na dworzec kaliski. Zajęli miejsce przy 
R b któ b CZ!ie obserwował każ- gryź P.an pal~ó~ z rozpaczy, bo„. chem Belhn - bo muszę panu powie- jednym ze stolików w bufecie drugiej 

0 .er, ry a i . Belm mylił się, sądząc, że Rober gry dzieć, że ja również podejrzewałem pa- klasy i zamówili herbatę: . 
dy Jego .ruch, odezvał s ę. : zie palce. Rober bowiem podniósł do ust na o jakieś brudne konszachty z bandą - Słucham pana, pame przodowmlm 

--: Nie ta ~uża lasz~a.„ Ta PO lcweJ związane ręce poto jedynie, by otwo- przestępców.„ - przemówił życzliwie komisarz Gór-
stro~1e.„ Do licha - me !a.„ Tak, ta z rzyć zębami pierścionek, zawierający - Mnie? zdziwił się Kryspin. ski. - Co pana interesuje w tej aferze? 
btęk1tnym płynem., Wez pan teraz silnie dzialającą truciznę. - Tak„. Pierwsze podejrżenia po-J - Wszystko - odrzekl Kryspin. -
szJ<lankę i.„ A!.„ łołtr.„ Nim ktoś mógl się połapać w sytu- wstały wówczas, gdy w noc, kiedy zgi- Wszystko, a przedewszystkiem rola pa 

flaszka, którą lryspin puścił w tej acji, było już za późno. „Niewidzialny" nął Robertson, pan, miast pełnić, jak na na komisarza, którą, muszę przyzna~ 
chwili z niezwyklą \iłą w stronę dokto- zerwał się z krzesła z szeroko rozwar- leży służbę, bawił się w amory. odegrał pan po mistrzowsku„. 
ra, trafila w cel. „Newidzialnv", chwy- temi ustami1 wybełkotał jakieś niezro- Twarz młodego detektywa pokryta Górski uśmiechnął się z zadowole-
ciwszy się za głov.ę, począł strzelać zumiałe słowo I legl ~ak długi na podlo- się rumieńcem. Na usta cisnęło mu się niem. 
przed siebie z rewol;veru· dze. Po chwili ciało jego zaczęło szty- pytanie, dotyczące Jadzi, o której nic - To uznanie sprawia mi tern więk 

Palił naoślep, bo ,Jyn zalal mu oczy. wnieć. ·tniał jeszcze żadnych wiadomości. szą przyjemność, że słyszę je z ust czlo 
Oddał jednak zaledvie dwa strzały, - Lepiej dla niego, że umarł - sze- Be.Ilin, jakby domyślając ~ię, o co mu wieka, którego musiałem, niestety, po-
gdy komisarz Belli~ z.orjentown.wszy pnął komisarz Górski. - Cz~ał? go chodzi, rzekł, zapala!ąc papierosa: częstować dotkliwym knock'outem„. 
się w lot w sytuacji był przy nim i życie stanowczo gorsze od ś1m~rs1.„ . · - Mogę panu z przyjemnością zako- Pamięta pan to nasze spotkanie na aleł 
chwycił go silnie zalrękę. - Szkoda - odparł Kryspm - bo munikować, że „ panna Jadwiga Kollen- Kościuszki? 

_ Brawo. Krysptt.„ _- wotat Ciór- zabrał z sobą do grobu wiele tajemnic, berg zostanie wypuszczona na wolność, - Dostałem wtedy rorządnie _ ro-
3k_i, wymachując z~i\zanemi koń::~:"na: l które nie zostaną już nigdy wyświetlo- choć została już aresztowana, jako po- ześmiał się Kryspin _ ale przyznać mu 
m1. - Za kark dramą ot. tak.„ Zw.ązac j ne„. . . . ważnie podejrzana o spóludziat w ban- szę, że zasłużyłem na to, by mnie jesz­
mu ręce, świetnie, śv.jetnie.„ . . . - Ja wiem. prawre wszystko.„ - dzie „Niewidzialnego".„ _cze si1Jniej sprano skórę za te błędy l'tó 

Dwaj mężczyźni zybko uporah s:1ę I mruknął Górski:·· - Więc ona jest rzęc.zy-wiście nie- re poczyniłem podczas mego ni efm'.t~u-
z wściekle brnniącyI11 się Roberem. Po - Czy i to, Jak został zamordo\lnmy win.na? - zawołał z nieukrywaną ra- nego śledztwa„. ~ 
chwili ..Niewidzialny' zajął miejsce ko~ Robertson? , dością przodow.ni~ Kryspin. Wiadomość j (D. C· n.) .„ 
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wytwórni Pirst National PtcturtS 
Majestatyczne ąrcydzfelo amery~adskleł 

- -· -· . - ·-
Królowa bez korony 3 " I Dramat mlłoś:ł, łez I chwały. Za.wrotne. pory:wające dzieje naJplęknłelsszeJ kobletyt pod stopy której arystokracja 

ł ł\\iata. mo.tnł, t dyplomaci n:ucaJI swóJ mai'\tek.sw, sławę l hooor. 
I W roli l,.ady łlamUło• CORINNE ORtfrnu. ~ rQU ~11Jlrał• Nęlspna VICTOR V ARCO NI, 

Dzl.§ I dni następnych w te kl 'i Wylatkowo µiękna llustrac,la. muzy czna or~lesltX riYtnło1;1icwei J>O<l dyrekcJll A. ~ZUDNOWSJ(JeOO. '1>lewna w wykonaniu gpto-
- św i ąteczny program - o waczkl operowe) lny Różalisklef. Poczatęk, UAll,SÓW: 0 it<>4zinie 4 PO poł. w soboty. nie~zi .tl' i łwięła o godzinie 12-el w południe . -
1ww1111mma11wea• mi2:a-aumaaaa•1•lliilia•amiiiwri1ii· ii·c11•!.iiliiiiaw • ._..,. n r m 1. z tJJ w 1 ii : u w W'WH r !IW'i!m 

NOWOOTWORZONE I 

Ni11e» ,,S T''ł 
Dziś wielka na ZliUBftl!J ORD' DZB w roli ll~~::z~ c LAR A Bo w • t 0 . I.I Qraz Richard Arlen 
preIDJ8f 8 ---- -··--- Ofobjęta. a u11aiul Pntęin'll dramat z tycia wielkomiei ~kiel!o 

Po morska 89 (róg' Mai;!islrackiei) · I NA PIERWSZY SEANS WS.ł.YS.FKJE MJFJSCA PO 40 Gr. SALA CEN,TRĄLN I E OGRZANA 

• I Najwspanialszy z dotychczasowych filmów cy1kowych! I Następny program: 

i Ten z k~órego się śmieją .. .!! Pr~yi-
KING 

POLL 
fl•go Listopada 18~ 

• W1elk1 dramat z tycia cyrkoweg,) w 10 aktach.. ' kom I n jq· u. 
I W rolach głównych trójka najznakomitszych aktorów filmowy~h: I · . I . I Iłu strac1a śpiewna 

-D-z-iś_p_r-em_j_er-_ a-! I JennJ J~go, Werner Krnn~t Warw;[ll War~ I sPliillH~O ·coo~u. 
... , \,' ł+, "" :.'' 

· której czarowi nie połrafi oprzeć się 
żdden mężczyzna 

w erotycznym filmie 

„Pod pręgierzem haóbyu 
najblitszy pm·bój 

,,CASiłlA''• 

f KłtlQ - T~A"f.l °""\ 
„S &O liCE0 

Doktor 

P. Klinger 
cborobv wenervC'lne. skórne 1 wtQsh ~piórkowskiego 28 -

ANDRZEJA 2, TEL.. 132-is. SS!UZ!l!f 
Leczenie iampa liw ,;r..:ową. analizy · V-ty jeździec Apokalipsy 
krwt I wvdzielin Przvimuie ;o\iziennie po. ka„uje c.uda w XI I-to akto-

od 11-1 i od 6-8 w. w niedziele i " . 
święta od JO do 1~. Oddzielna pocze- wym dramacie p. t. 

~~~~~·~,'.nJ" <PWtrkmnb ~ ~ór~ Reierwliti 

Dokł6r 

Woł~~WY~Ki 
;,efłłełnl~n41 25, 

Telefon 126-87 
jpecjallsta t:ho 
•ób skórnvch 

i wener~cznsi,ch 
Elektroterap• a. 
Leczeąie la!lll,lil 

kwarcową. 
or~yimuie od pdz 
8-2 · i S-.9 wiec~ 
Vł 11iedi. i św.i eta 9· l 
Dlv.. pa~ od S -6 
odqzięłn,1 poczelc. Lmmrn Sl~lll~ 1 ~ ••• „ •• •..• „„ ". 

u!. CEQIEL NUVtA 29 n DZIKUSKA Qoktllr 

G:tirń;t s~~~f~~C~Z:' M ~ R J ~-rol~~w~~{ c ~~ ta nu n~wi~i 
dla lee zenia el;orób 8kótnyelt I Po, z. sęansów w do. pow. o g. 5·ei ępecialjst~ choról> 
weneryqznyob i moc;iopto1owvch 7·ej i 9-ej w sob. o!!· 3·ei w nię I skórnych . wenerycz 

W rp. W:PJfifP' l \._ c\zi elę O g. l·et r nycb j DlOCZOpłcio-
- · - - , -""" wych 

PO 
;! . Q.tr~owsklł70 

RADHIA ~LECZNICA - (rót~l:~·r::t~~~l 
Wenero logi(zna I~ Pnvlm11ie od }·30 

„ L!'=,KĄ~ZV SpEC.TAUSlóW ~o )0.,3Q m>o. ed 1 
Lekarzy„specjalistów d.o 2.30 pp.. od 6. 

Zawa-dz l!.a il. I GABINt:l,' P~NTYSTVCZNV do s..:w •.• w pie-u 1 PRZY GORNVM RV('JKU diielę i święt11 od 
Czvnoą Q.d s rann do q wi eczór, PiotriiowsKa 'l9 t , tel. ł l2•89 IO~l·ei . Oddzie!na 

Od 11- 12 i 2-3 przvimuie lekarz-kobieta (przv przvstank:J tramw. llabianiclt!.;h) poc~lłkalnia dla Pllń 
W niedziele i święt a e d 9- 2 pp. Gzvnna <;>d J~ej . rano do 7.ej wiecz 

Leczenie cj1orób. w nle~ ?t ęle 1 św1eta do l-e-J vo poi Dr. med. 
WenerycznJcłt, m"cz Dplclowych Wszyi!kie specialrwścl l dentvstv~a. ~ 11· ~ 

• slcórn,v~ ;.. Kaoicle ś.wlet\ne, lamną kwarcowa a I[ ~ 
Badanie krwi i wvdz1elia ns svlilis i tryper ciek !rvzaC'Ja, Rocnt11;en. szcze1>ienia, • . • 
Konsulłacie z ae~rnlogiem i urologiem anałrz'.\'. ~m'1:czu, kalu . k.rwl, -ł>lwocm . • 

Gabit1eł światłll"l ecapiczy wyd~1elin 1tcP . Operai;ie, llflatrunkl. Si„nkle"•icza 95 l\osme t~'k:a lekar•ka W1zvtv na mrasto. Porada 4 zł, pnyimuie „,,' chorei~ 
Oddzielna poczoi..al111 a dla łl;9biet, Porada dentystvcwa qraz weoerołir baeli •kórnvch "p . ..! i i:lczna dla ~horóh skó.rny.:h l w.enc "' Of ;:, U n 3 ziote. ' . rycznyd1 i WeflefYCZllVcb 

' " ....,. "Jllł I ..,, ~ ~do4i7-.-8 „ z o.e. ylko kobiety i dzieci 

l 
i 

:S7LWESTER 
"' SPLEllDIDZIE! 

' ~ ..: ~ > I ' • ' ł \ • ' ' e: 'ł~I ' .' 

Cała Łódź 
zelektryzowana została wieści• 

o ma1itcym sic: udl>yć 

Wte cz one 
Sylwestrowym • • 

w dtwiękowym 
kinoteatrze ,,SPLEMDID•'. 
Szczegóły nastąpią! 

• !lr. !1"~d. .• Uwaga Nadszedł wiel~~s:nsport najll'p· H. Kr61 
.!~!.!~!.~~ ~~rodRi[Yl rnmn~~!"~!ncM~etA Ogi~~~a 4 .. 
rób. skó•n!.!ch 
-.entrYc•ovc:,h 
i moczopł~ow1vch 
114. Andrieta. 5 

Tel. 1$9·40, . 
Przyjmuje' od a-u 

i od 5-9. 
111 niediitle i .hritta· 

od 9-1 
Qddz1elnt, soc~e.­

i!;alnia d~• i;ań 

. lh•. uted. 

HBblaBR 
c11or. slcl)fn e 

I weneevune 
rtawrt,>ł 3 

~I. 17!J.89 
pr11yi~ dP · lQ rqo 

i ~ą ł=S 
dla pań spec. od 4-5 
w n· ęqzt od l h~ {>P• 
dla nitz~111ąia1cll 

c;"y lęcz nie 

------------------~----
~o~ziepnie iwiezg 

KEF·IR 
poza własnościami l!-'c:zmiciemi (anemJa. 11:rutlica. choroby totad-. 
ka. ne~ek. rekonwa!i:s.:encja.), dla psób zdrowych p.iżywny i sma­
czny nauói na dru11:i:: śntadaffie i podwieczorek. Te iże !1rmv ina- · 
~0111ita śmletank~ ~tę:ylizowana i homogenizowana pole„a .!e<ly- ' 
nv w Łodzi 

ZA~t.,A:> W SIGALINA Narutowicza. 6 
.tEFUOWY 11. . . _ Na- ~01. J, 4fl·4U 

------------------~----
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M ł d · · b tr ~ • ..t Wczora!sza lmprBZY O O C I a n I O 11 S e r Z Y n a r I n 6 U soortow" w eodzi 

P • k k b k · ki "' d ł iódł I k • • W soboto I niedziele odbyły si~ w l:OI 1erwszy ro 0 Sers . W 1...lO Z pOW S ę Z08 OmICie q'ZI nastepuJ<\Ci? spotkania w piłkę ko-
N!edawno, bo zaledwie przed pół ro Walka ładnie się zapowiadała. Zawodni 1 radna walka. z pocztltku zawodnl:y szykową I siatkowa: siatkóv.rka teńskas· 

klem. boks w Łodzi chvlił się ku upad- cy idą ostro, a nawet za ostro. Szczepaj walczą równo. stopniowo jednak uzysku Ł. K. S •. - W. K. s .. 30:23 (15:13). 
kowi. Uył to okres, kicdv związek bok- niak nieco sllnieiszy popełnił Jednak 3 je przewa~e Paul, który wali na ziemie Sędz1o~at p. Ałaszcwski. ~ 
scrski szykował się dopiero do pracy, faule I zostaje zdyskwalifikowany. Zwy Maiera już w drusiej rundzie. Gon~ wy Poznnnskl - W. K. S. 23:9 (17:2)., 
kiedy szkoła Kwiatkowskiego była za- cięstwo przyznano Malcowi. bawia Majera chwilowo z oprcsjf. W Mecz przerwany na 5 minut. przed. koń• 
ledwie w projekcie. W owym czasie pu- W. średnia. trzeciej rundzie jednak Paul knokautuje cem z powodu awantury wynikłej nuęd.zyi 
gi!atorstwo przeżywafo w Łodzi kry- Łampicś (I. K. p.) - Kucha.rskl (niez) · Ma.icra. zawodnikami. 
zys. Zdawało się, że ta dziedzina sportu· Łampicś o \Viele wyższy od Kucharskie Paul doskonale się zapowiada. Ma Sęd·zlował p. Łuchnlak. 
już się w naszvm g-rodzle skończyła.! g-o. ustępuje temu ostatniemu techn i cz- silne uderzenie i niezf'l technikę. Przy Ł. T. S. O. (komb.) - iv._ K. S. 11. 
S·~kcje bokserskie istniah' w niektórrch 1 nie. Kucharski walczy ładnie. ale orze- rutynie I treningu będzie stanowić po- 10:10. Sędziował p. Robakowski. 
klubach fabn•cznych oraz w Sokole. grywa słabszy taktycznie od Łampicsia wa7.ne~o boksera. Ł. T. S. O. - Trtumf 27:25 flO:J.1). 
Od pewnej ch"vili nastąpiła jednak który dobrze wykorzystuje swoje wa- Sedziowal w rin~u p. Nowak dobrze Trlu

5
mdf z

1 
reze8r~owk~ml. kl 

gwałlow11a zmiana. Związek przystąp:f runki fizvczne. Publiczności podczas finałów .dużo. Or- ę z a P· l\rze otows · 
eo prac b. t•ncrg-icznie l w niespełna w. p6lcic7ka. ganizacja zawodów dobra. 
,:ęć miesięcy boks potrafił na nowo od- Paul (W. M.) - Majer (O.) Dardzo 
sr~lrnć nrnwo h!--·tu u publiczności lótlz- • ;w.•• •••••••••••••••••••••• D ~warcla st adJonu 
klej. Zaintcrcso\vanie boksem wzroslo aportowego w Zakovanem 
znacznie. Publlczność licznie przybywa p d I b • L1 • 
na zawody bokserskie, chf;tnie garnie rze wa nem ze rantem 101 w dntu dzlslJ~:~~~:~t~if~00~~a~t-
się do po~zukiwania tajników kunsztu • warcie wlelkles.ro stadionu sportowego w. 
pugilatorskiego. Prolfesll Turusi6w do P. z. P. Rl.·u be d Międ7.i.· sckciaml bokserskleml w po o cnoścl elegatów różnych klubów kra! 
szcze~óln~·ch klubach robotulczych po- Jak sto dowładuJemy klub Turystów j to takowy został Już z~łoszony do sekre Jowvch oraz przedstawicieli władz. . 
wstaje szlachetna rywalizac:a, która odwołał sii: już do zarządu P. z. P. N.-u tarjatu Li~I. W związku z tym odbyty się na staif-

d .• . . . • ~ fc:>ny zawody o charakterze ludowym. po nosi r.oz iom sportowy zawodników w spr~nue decl'ZJI Zarządu ll~ł. tyczą- Jak s1~ mozna obecnie zorJeuto~a"' Roze~rano s•potkanla skij.oringowe, za-
h'ch klubÓ\V. Za11ał ognrnln nawet sta- cel protestu Warty. Protest Turystów w sytuac1i, to większość klubów lago- wody na saniach parokonnych 1 ied:no­
ry~'.h wder~rnllw bokserskich Konn!irnw jest tylko formalnością idYż fak windo- wycb, która obiecała Turystom popar- kon11Ych z.awody na kumoterkach i t. d. sk 1cxo I StilJbcgo. którzy wracaią na • • • • • -
rin~i· Inicjatywie urządzenia zawodów. mo Zarząd. ~1gl wydaląc do:cnJe klero- cle me wykazUJ~ zbyt duże chęci w tym 
b11kscrskich. dla niezrzeszonych i po-I wal się OPllUą P. z. P. N.-u, która była . kierun.'<u. To nie) bokeiO\V 
czntkui:1cych pod nal!wą „Pierwszy nkprzychylna dia Tur:rstów. I Pono nawet 'Varta, lctóra najwlQccJ r ; y 
krok b1.1kscrski" motn.a tvlko przykia- Obecnie więc nie można się spodilo· Tur:rstów pocieszała zmieniła Już front o mistrzostwo Eurorw 
Sti:\ć. Za wo<.! ~· te ~ą piekn~'tll owocem I wać, by Zarznd P. z. P. N.-11 zmienił i nie wykazuje Już ob~cnie zbyt dużo w Ch 1 -..ł.t.. d 1 I d t ... ~ ··koronowan'cm polroczn~J pracy na po ......t~ I amon x UUIUę ze se w n tJ &u ht bokserski.cm w Łodzi. Rezultat na-! swe zapatrywania W sttnt1m11 JarJlOw„

1 
zalnteresow~nia dla spra~y Tur1•„6w. ~ty~. znia kom~res Mię~zynarodowego 

prawdę wspaniały. bo zgłosiło się aż 15 skiego. Naogół panu1e w sf2rach ligowych prze Związku łloke1a na łodzie. Następnego 
var startu ::\cych. I Co słe dotyczy wniosku na walne · konanie, te wniosek o pozostawlcnio no d1rla po rozpoczęciu kon~resu, odbęda, się 

Jak . wid a~ . więc , mate:jatu w ~?d7;i zg.romadzenie Ligi o dodatkowo pozosto I ictawych w Lłdza t?ie uzyska. na wal-1"' e; .vsze spotkania 0 mistrzostwo Euro-
jcst ~~zo, a JUt „ozn.a było zau\\· azy~, w1enie Turystów na rok 1930 w lidze, 1 nem zgromadzeniu Ligi większości. PY 
ł.e n:c.:Jcdcn surowy Jeszcze za wod111k · 
jest zadatkiem na świetn::)!o boksera. •••••••••••••••••-

Za wo<ly odby fy się w sali Widzew 
skici Manufaktury i tylko finaty I pól(:. 
nały zostafy rozegrane w teatrze „Po­
pularnym" prz ulicy O~rodo\\'cj. 

Przebieg półfinałów i finałów naste­
puj•\cy: 

List sportowy z Wiediiia 
Wiedeńskie kluby wciąż gralą w piłkę nożną. - Sensacyjna 

· . . porażka Hakoahu . 
Pól NALY: 

\Va~a ko2ucia. • Wledctł, Tl grudnta. l VIENNA - SLOVA 8 :2 (3 :2). f W ataku, prowa<lwnym· śwktnte 
Kruszyi1ski (niezrz.)-Wyrwasz (U.) Sw!ęta Boiego Narodzenia mi1~ęfy Zwycięstwo Vi~nny Zllij)elnle zasruto- przez Kettnera, znanego publicz:ności 

W~·rwasz sie nie stawił. Kruszy1\ski w: \V1ed11lu p.od znakiem p!łkl nozneJ 
1 
ne, g-dyż przeciwnik grał zaledwie kilka- I łódzkiej, najlc.pszy . częścią była śro<lko-

przeszcdł przez walkower do finału. Mimo iż zawody footbalowe nie cieszą · naście mmut, rezygnujac nast~pnłe z wa trójka. agresywna i celnie strzelają-
Wa piórlrnwa. się zimą zby~ dużq frekwencją, tu~ejsze 1 wal!:!. W drużynie zwycięzcy najlepszy ca. W pierwszym okresie gry Spor~kli.~b 
Kuliński (nfez.) - Montaj (I. K. P.) l ~luby _I-eJ_ l;.g1 ni~ re.zy~ryufą z. ~mocJI, ryle 1 ml !?'racz~ml byli lioffman, Maltu i miał znaczną prz.ewagę nad prze<:1wm-

Zwycięża na punkty Kuliński. I ze:::-naJą się z bo1~)ot;m 1 z w~ę,<szY!11 Je- Oesclrn:e1<l:el. . . kiem, lecz atak nie umiał wy.korzystać 
Krawszy11ski r..v. M.) - Marc!nlak I s~cz~ zapał~m am.zeli w sezonie letnim ko Druzyny wystąmly w następUJących dogodnych pozycji podbramkowych. Za 

(Sok.). W czwartym starciu zwycięża Pl~ młkę. Sezon zimowy ;vYkOrzystuJą tu składach: wodom przyglą:dalo się 2000 widzów. 
na punkty Kraw<:zyński. Pierws;1,e trzy teis~e ~es.poty do spotka1~ puhar?wych. VIENNA: Hereilwfsky, Rainer. Blum, Druiyny wystąpiły w następujących 
runJy dały wynik nlerozstrzygntęt:v, ~w1ąt~czne za!vody p1fikarsk1e, które i Kaller, łlpffman, M_aliu, Ertl, Adelbreclit, składach: 

w. lekka. odbvły s1~ ~a bo1skacl! pokrytych d~ią · Gesclnwndel, Penzm.f!er. Rrozen1Jauer. lf ERTflA: Rastl, Ditricli, Miller, Kast 
Kunikowski Angerman (opaJ z , '':ars twą. sm~gu, przyin_1osłv rew;lacyJne SLOV AN:. Hlouscflek. lJr~ezina, Kur- ner. Wsolek, Vana, Listlpad, Rusicka, 

Geyl·ra). Zwycięża na punkty Kunikow I mesrx>d~ian~1„ ~ensa~yme wyniki i któ~ ka, Ptohm, KO!leis, Radalw\'1tsch, Janko, Ketttter, Skoumal, lfiisclt. 
ski. Gabrysiak (Sokół) _ Rychter o. 1(. i rych naJwazm~iszą Jest chyba rek?tdo- Hencl, Janousclzek, Sery, Reiter. SPOR.TKLU lJ: Plaschka, Weigelhof-
P.) Zwycięża na punkty Gabrysiak. j wy suikces Rapidiu nad słabym obecnie Iia ler, Purz, Schreiber, Kellinger, Ma!zal,, w. półśrednia. koah~m. . łIJ:RTIIA-;- SPORTKLUB 3:2 (2:2) Bktnhoifer, Hanel, Sclzilling, Polali. Pill-

Malcc (O.) _ lszczak (I, K. P.) Zwy I B1:i.to - niebles~y zna:n~ dobrze w Pol- By_ł to p1ęk~y f!l~c.z ogfa~any nawet wei.1. 
cię7a na punkty alec. 1sce m~ są w.stanie ~r?c1~ do swej fo~- . na 9<>1~kach_w1eden~loch. Obie drużyny w. średnia. ! mv I J€1dyną ich nad1z1eJą Je,~t powrót k1l 1 zt1a1c!iu1ące się obe{:me w pełni fo"!lY gra RAPID - HAKOAH 7:1 (4:0). 

Łampieś (I. K. P.) _ Brukowskl (Kr. 1 ku, ,~s. ynów marrotrawnych z Ameryki, I ty szybko, c<:lowo, a przytem fa:r. C®rawda Rapid był stuprocentowYm 
End2r) Zwycięża na punkty Łampieś. I k~.0~~v ~n.? we?le k~Ioortowanych tu W d.r~·iyme zwyclę-zcy najlep~zym l faworytem tego spotkania, jednakowoż 

Kucharski (niezrz.) - M!nkier (U.) I w1awomosc1 ma~ą dosć krainy dolara. lzawo~mk1~m był. bramka~z. Rastl, ~tóry u~ono się z tym, że Hakoah postawi 
Przcchodz:l do finału Kucharski, przez 1 Oto przebieg świl\tecz.nych sp0tkań puha-1 z kocią zwmnoścu\ wYlap:ywał naJtrud- przeciwnikowi dzielny opór. Tymczasem 
walkower z powodu niestawienia się1=,,,.. • gr nleJ,~~~ty. " , •e• • nleblescy zawiedli na całej linji. 
Miukicra. w ' r Na ciężkim, śneżnym terenie Raipld 

S. f f kl h• ' W I ł k czuł się znacznie lepiej od swego prze-FtN~LY. a ys y !PP czna span a y su CIS ciwnfka, i zastosowawszy od.powioonia. 
Watra musra. . . , taktykę wygrał zawody bez tmdu. W 
'Nolbrach (W. M.) _ r.afcl (0.) Co zdz1alalt nasi kawa/erzy~ci hokeistów niemiackich drużynie zwyctę-zcy wyróżniła się lewa 

Wo1brach pokonał na punkty Szafo!a. Polska hip.plika startowała dotychczas H-Olkeiści niemieccy odnieśli wielki strona ataku Luef - Wes.s~ly. 
W. Kosrucła. , . w 31 zawodach mięid1iynarodowych ~do- sukce5, zd·obywając pierwsze miejsce w W Hak?ahu ża·dowolmh 1edvnie Pel~l 
Ja~howlcz (S.) - Kluszy~skt (nlez.) hvwając 66 pierwszych 11agr6d, druR"ich wł·elkim męd'zYnarodowym turnieju ho- 'Y .bram~e i Stern w ataku. Reszta tXYm-

Zwyc1ę7.a na punkty Jachowicz. 66. trzecich _ 62, czwartyeh ...... 67, pia.· keJowY'ttl w Barcelonie, w którym br:i.ły zeJ swe1 zw:vkteJ formy. 
Vf • piórkowa. 

1 1 
••• tych - 46, szóstych - 48. a dalszych udziat reprezentacje najsilniejszych Składy .obu drużyn, nnstęp:1jące: 

. Iuawszyti.skl . {\\. M.) - KuJ.nsK1 - 342. państw hokejowych. Prasa sportowa Nie RAPID. Bu.'!ala. Schrarnseis. CzeJka, 
(med Kra\yczynsk1 przez walkow~r w konkursach 0 pnllary Narodów zido miec uważa zwycięstwo hokeistów w Bar Hoffman, Sm!sttk, Madlmm·er, Smtstik li 
zdobvwa !'mstrzostwo wagi. byliśmy 7 pierwszych nagród, 7 drugi<:h celonie za największy tei?:oroczny sukces Ravnan. Kalnzrek,, IAuef, \Vesscl.v. 

W. !cluca. . nagr1d, 4 trzecl-e ni\.grody. st>ortowy narodu niemieckiego. Nltmcy j ff AKOAlf.: .Fei.d, Scheu<?r, Stross f. 
Kumkows_ki (0.) - Ga\~rys1ak (S._) 

1 
Z P"'~zczególnych krajów startowa- rzetelnie zrehabilitowali się za zeszło- Possaner, Lowmruw, Fre!feld, Stross Il, 

Tempo walki słabe. Zawodn:cy surowi, . !lśmy: Francja - 9 razy, WJochv - 5 ro~znri, porażkę do Holan::lji w turnieju 0 . Mausner, Stern. tlcss, fzszrr 11. 
walczą n:ezgrabnie· W pierw:szcj run- razy, Ameryka - 4 razy, Holandia - 2 mistrzostwo Europy. Pod adresem Nie- I ~ K. B- s"'i. 
dzie prowad~i. Kuniltiwskl. W drn~!e! razv, ~ Wt>!!!':V , ł'/'\twa. Belgja, Szwaj- mie..:kiego Z:vią~ku Hoke_lowego. sypią się I •••H•l•cteoo~eeeae~cia ... :0@Q10>a~ 
ma on rówmez przewagę. W trzc..,,eJ earl~ i Austria p0 1 razie. slov;a uzna.ma, ze potrafił on mimo tmd- ł:zgd ~ -
wyrównywa Gabry ak. Rozstrzygaią~ Naiwięcej starMw Z<'l~ranłctn:Vch I ności finansowe wvsłać do Barc~lony sil-11 OJctae 
ca czwarta runda pqynosi zwycięstwo : miał rtm. Kr<'llikif',vicz - 22 za\vo(lv, 

1 

ną reprezentację hokejową, która wyni- REPUBLJVE" 
Kunlkowskicmu. I n0r. Szosland - 20 zawodów, 1 putk. kami swojemi zadziwiła cały świat spor- ,, ll 

Malec (G.) - Szozepaniak (I. K. P.>lRómmeł - 17 zawodów. towy. , 



HolonJo 
carskich dygn1tatrzy 
11od firmą _ hodo_wli malp 

Moskwa. 30 P-rttd:-iia. 
Kaukaskie OPU. aresztowało w oko­

liLach Saturna byłych ~enerałów armji 
c" 'ski ej księcia Goli cyna, Pomorskie­
g(•. Bykowa, Asejewa, pułkowników 
Rostowcowa i Kubanowa. kaoitana Ap­
pla, radcę stanu Kabatnikowa oraz kup­
ca Chomelidże. którzy po przewrocie 
bC'lszewickim ukryli swe nazwiska i zor 
g1.inizowali w majątku księcia Oolicyna 
kc.munę rolna. 

Byli dygnitarze carscy przez wiele 
lat uprawiali role oraz hodowali poma­
ratkze, dostarczając południowvch owo­
ców na stoły dygnitarzv Kremla i komi­
sci 1 zowi ludowemu rolnictwa republiki 
Jt~·ukaskiej Adżaristan. 

I 

Władze sowieckie, kilkakrot'llie inspi · 
rowane przez prasę, doma$!ałv się od 
komisarza rolnictwa republiki adżary­
stańskiej odpowiedzi, czy czasem na 
tet ytorjum podległem je~o komoetencji, 
nit- ukrywają się kontrrewolucjoniści 
lub osoby -związane sympatiami _ z rzą­
dt m carskim i stale otrzymywałv odpo-
'\\ iedź, że „na obszarach ziemi ornej i na 
dbjącej się do kultywowania sadów o­
wccowych znajduje się jedvnie hodowla 
rr'Dfp". 

20 osób otrutych 
środkiem na robactwo · 

Madrtyt, 30 ~rudnia. 
'Jeden z funkcjonariuszów szpitala 

m'.ejskiego dla obłąkanych nalał przez 
pc.m"lkę do wina większa ilość trujące­
go płynu przeciw robactwu. 

Wskutek wypicia zatrute$!O wina 
dwaj fuukcjonarjusze szpitala i trzej cho 
uy zmarli w strasznvch meczarniach. Z 
pe,śród pozostałych 15 osób zatrutych, 
s1rdem jest umierających. 

Rzucił pieprz w oczy 
i zrabowal kasę 

Berlin, 30 $!rudni~. 

s14 !JA • .„ I 

~pori "'f!rudnlu na drru pófftulocft f .~f ss E11r0Tro„ 
11 us~la sumq~ 

,/ „:~. 

Elżbieta Simon, slynna „Miss Europa", 
pobrała się w tych dniach w ł3ndapesz­
sie z synem Jeodn"l!"O z najbogatszych 
wę~iersklch fahrykantów manufaktury, 
Bromerem. - Na zdjęciu: młoda para. 
--••••••••••= rnr 

U góry - wesoła, choć niebezpieczna, jazda po .falach oceanu Spokojnego, (/rr~. Jlrfj~nll}nQ. 
u.~rawia~a obecnie namiętnie przez mie.szkań~ów naidbrz:eżnych ok~lic stone.cznej I omni rsle pndl nflnrq 
K.Jlformi. U dołu - wesofa, choć zimna, Jazda oo śme·(l'.'11. uipraw1ana przez za- ~ __ ·'·• •ó 

hartowanych sportowców w okolicach Wiednia. &a1na1.uu OIUaa.•••·S• 1• 
ee -

\ 
I ttIPOLIT IRIOOEN, 

prezyident republiki Argentyny, na ktO­
rego w dniu 24 b. m. wykonał Z'-mach 
rewolwerowy włoski anarchista. Prezy­
dent ocalał. natomiast szofer auta. htórt 
go wiozło, został zabitv. Również szei 
policji, znaj<lującv się w pobliżu, został 
ciężko ranny. Snrnwcę zastrzelm1Q na 

miejscu. 

W Gundelsdorfie (Górna .frankonja) 
na filję urzędu pocztowe~o w dniu 24 b. 
m. dokonał napadu nieznany sorawca. 
W czasie obliczania kasy, orzed zam­
ki ięciem urzędu, podszedł do okienka 
J<•kiś osobnik, który oślepił kasjerkę 
przez rzucenie jej w oczy ~arści mielone 
g'> pieprzu. a następnie zr~bował 2.950 
ni<irek. Sprawcy nie zdołano uiać. 

A więc nie od małpy ••• 

V( wieczór wigilijny wYbuchł pożar w Biafym Dornu w Waszyn.irtonfe, sledzf­
b1e prezyidenta Stanów Zjednoczonych, widocznej na powyżs•zem zdjęciu. Ogień 
zniszczył cale prawe skr~ydło historycznei.ro pałacu tak dal~ce, że będzie ono 

musiało być ca~kow!cie odbudowane. 
-------•F' CM\f;IA'WMZOS57 

~ońlu ~f!nn 
flardvna!o Nowy Jork, 30 i;rrudnia. 1 

Zyskuje w Ameryce na popularności -
tv. ie rdzenie prof. Osborna. konserwa to 
ra Muzeum Historji Naturalne.i w Nowym 
'Jc-rku, ie człowiek, aczkolwiek jest 
t" orem ewolucji, nie pochodzi jednak 
o 1 małpy. lecz ma swe własne odrębne 
P< .chodzenie. 

Wyrok śmierci w Wilnie 
Wilno, 30 $!rudnia. 

W Wilejce powiatowej sesia wyjaz­
dcwa sądu okr. wileńskiego rozoatrywa 
ła sprawę Jana Dziadunia. oskarżonego 
o zamordowanie w sposób potworny 
S\\ , :1 rodziców. Sąd skazał $!0 za zabój 
stwo rodziców na karę śmierci orzez po 
,v. ieszenie. 

% jef)(ufli lransatlontv,;ftie·t 

DYŻURY APTEK. l 
Dziś dyit11Tuią apteki: L. Pawłowski 

(Piotrkowsika 307), S. Hamburga (Głów-1 ==~= 
na 50), B. Głuchowskiego (Narutowicza 
4„ J. Sitkiewicza (Kopern;'ka 25}, A. 1 Nowy wielki okręt transatlantycki „Columbus", przeznaczony do komunikacji KA~DYNAŁ GAMBA, 
Charemzy (Pomorsika 10), A. Potasza ł pasażerskiej pomiędzy Europą a Ameryką, spuszczony -został w tych duiach arcybiskup furynu~ zmarł ~a~Je 26-g'() 
1(Plac Kościelny 10). b. na wodę. ' b. m., w 13-ctm roku zyc1a. 

Prenumerata · '~ ~odzi .2.90 mlesię~znie.-ZamieJscowe 3.50 zr. Oałoszen1·a·. ZWYCZAJNe: IZ a:r. za wiersz m.ilimetrowy (na stron ie }O.szpalt.) 
· m1es1ęcznie.-Zagranicą 5.60 zł. miesięcznie. 

":"- - Odnoszenie do doniów 40 groszy. __ ~··--- . __ _ W TEK$Cie: 50 gr. za wierz milimetrowy, (n:- stronie 4.szp:ilt) 
NEKROLOGI: do 150 wierszy_ po 30 gr, wyżeJ 40 i:r. za wiersz mil . (na str. 4.szp.), Z:w·cz I 

.Redakcja l Adm'nistracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcli li'~ ' n31ub. !)O tekśc i e IO zl. Za miejsce zastrzt.:żone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc., za• 
Telefon Administracji 122-14. - - Po 1>01. Rękopisów niezam.Jwioc graniczne o 100 proc. drożej, Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowi ad1. Drnbue 

. ~. l~edakcji: 1.27-24, L36-43. l.3G-44 n)tch nie zwraca $i~ . - - _. 15 gros ~• - N~ imni ei'sze zl 150 po<z11k'1•„an'e pracy 12 - s · - · 1 'O ~ _ _ _ _ - ~,. . " , " „ . g 10 7.y, naJmnicJsze „ . - ....., 
Za wrdawnlctwo „Rtpublika" sp. z ogr. odpow. Wlatlyslaw Polak- -W drukarni „Ri;:nu1Jlik1'' sn, z ogr. o'· "·• P1'otrk"w~ka 49 ,. 6„ -·- n u k -

1 
„ „ w„ V ~ ... ""e a tor odpow. Jan Grobelni~~ 




